6 1-4 


WTOREK 18 STYCZNIA 1927 ROKU. 


Prenumerata miesięczna ZŁ. 3.50. Konto czekowe Р. К. О. — Warszawa — 61 553, 


Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 


ROK XVII. 
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Nr. 17. 


Cena egzemplarza 20 groszy, 


 Likwiilacja komunistycznej akcji wywrotowej. 


Aresztowanie pięciu posłów. — Oburzenie w Rosji Sowieckiej. 


DALSZE ARESZTOWANIA. 


Warszawa, 17.1 (Tel. wł.) — W niedzie 
lę dokonano szeregu dalszych aresztowań. 
w województwach Białostockiem i Nowo 
gródzkiem, a jak słychać, również i w Wi 
leńskiem. 

W Białostockiem, prócz aresztowanych 
onegdaj, znajduje się czwarty z kolei po- 
seł białoruski Hołowacz. Należy on do bia 
łoruskiej Hromady wraz z aresztowanymi 
już poprzednio posłami Taraszkiewiczem 
i Rak-Michajłowskim. 

Poseł Hołowacz areszlowany został na 
wniosek prokuratora sądu wileńskiego. 


Warszawa, 17.1 (Tel. wi.) — W związ- т 


ku z aresztowaniem trzech posłów biało- 
ruskiej włościansko - robotniczej hroma- 
dy minister sprawiedliwości miał sformu- 
łować wniosek o wydanie, który będzie 
wniesiony do laski marszałkowskiej pra- 
wdopodobnie na najbliższem posiedzenie 
sejmu. Marszałek Sejmu w ciągu dnia 
_ wczorajszego i dzisiejszego konterowzł z 
 Czymnikami rządowemi а wszczególności 
z minietrem Meysztowiczem, z którym o g 
Ursriej odhyi dłuższą rozmowę. W wyni 
ku (ус narad poweźmie w dniu dzisiej- 
szym decyzję w do stanowiska jekie ma 
таб z tytu+ upcawnisń. przysługują- 
уең mu na podstawie art. 21 Konsty- 
t ө 
term zbliżony do Ministerjum spraw 
wewnętrznych donosi, że likwidacja аїе- 
ту wywrofowej posłów jest ukończona. 
W tej chwili punkt ciężkości przenosi się 
na śledztwo, którego przebieg zależeć bę- 
dzie w znacznym stopniu od stanowiska 


KINO „OAZA* 


„Targowisko ycia 


Pieśń filmowa w 10 akt, o tę- 
sknocie kobiety za meżczyzną. 


Poseł Miedziński - 
kandydatem na ministra 


Warszawa, 17.1 (Tel. wl) W dniu dzisiej- 
szym prezes Rady ministrów przyjął dyre- 
k*. Polskiej Ajene i Telegraficznej p. Pio- 
tri Góreckiego. który hyl jelnym z kandyda- 
гож na ministra poczty i telegrafu. 

Po konferencji tej kandydatura p. Górec- 
kiego przestała być aktualną, a pozostała je- 
dynie kandydatura posła Meelziiskiego. No- 
minacja podpisaną zostanie prawdopodobnie 
jutro Inb pojutrze. 


Projekt ustaw samorządowych 


Warszawa, 17.1 (Tel. wł.) — W ubie- 
glym tygodnin został przesłany do kan- 
velarji sejmowej projekt ustaw samorzą- 
dowych i prezes sejmowej komisji admi- 
nistracyjnej Patek rozesłał ezlonkom ko- 
misji projekt, określając jednocześnie ter- 
min prekluzyjny zgłaszania poprawek do 
projektu do dnia 23 styczna b.t. 


Zjednoczenie związków 
hutniczych. 


Warszawa, 17.1 (AW) Górn. Huty przystą- 
piły da związku hut staropolskich w Warsza- 
Wie. W Тор sposób nastąpiło zjednoczenie 
związków hutniczy ch. 


Sejmu w sprawie wydania aresztowanych 
przez władze posłów. 

Warszawa, 17.1 (Tel. wł.) Wczoraj areszto- 
wany został w Wilnie piąty posel bialoruski 
Miotła. 

Rewizja dokonana w dniu dzisiejszym w 
wydawnictwie „Książka“ wykryła bogatą 
literaturę komunistyczną oraz stwierdziła po- 
$rednictwo „Książki“ pomiędzy komitetem 
centraimym i Sowietami. Prezesa „Książki“ 
Ostroskiego aresztowano. 


OBURZENIE W SOWIETACH. 
Moskwa, 17.1 (A.W.) — Aresztowanie 
posłów białoruskiej włościańsko-robotni- 
czej Hromady wywołało w prasie tutej- 
szej formainą burzę. Rząd polski oskarżo- 
ny jest o nowe zaostrzenie białego terro- 
ru. Na dzień wczorajszy zwołane zostały 
w Moskwie i na prowincji wiece protesta- 
cyjne. Jednocześnie moskiewskiej radjo- 
stacji polecone zostało obwieszczenie świa 
tu о aresztowaniu posłów biaroruskich z 

odpowiedniem oświetleniem sprawy. 


W OBRONIE „HROMADY“, 


Wilno, 17.1 (A.W.)— Jeden ze znanych 
działaczy białoruskich Łuckiewicz udzielił 
przedstawicielom prasy żargotowej wy- 
wiadn w związku z ostatnio przeprowadzo 
nemi aresztowaniami i likwidacją biało- 
ruskiej włościańsko-robotniczej Hromady. 
Р. Łuckiewicz uważa aresztowania za 0- 
burzający skandal i protestuje przeciwko + 
identyfikowaniu ruchu białoruskiego z ko i 
munistami. Р. Łuekiewicz zaznacza, iż nie 
możliwą jest rzeczą апу Hromada рођіе- 


rała pieniądze z zagranicy, Fundusze któ 
reini rozporządzała pochodziły ze składek 
członków FHromady których było prze- 
szło 90 tys. Р. Łuckiewicz zaznacza, 17 
przy pomocy aresztowań rozwój ruchu 
białoruskiego może być conajwyżej utru- 
dniony, ale nie zlikwidowany. 


UDZIAŁ LEWICY Р. Р. S. 
Wilno, 17.1 (A.W.) — Według donie- 


sień z prowincji dzisiejszej nocy przepro- ' 


майгопе zostały nowe aresztowani:. Mię 
dzy innemi aresztowano kilkunastu ludzi 
w pow. Brasławskim. Na terenie Wilna a- 
resztowano kilku członków lewicy PPS. 


SYTUACJA WE WSCHQ”%'E4 
MAŁOPOLSCE 


Lwów, 17.1 (A.W.) „Siowo Polskie“ 
informuje, iż likwidacja wielkich organi- 
zacyj wywrotowych na terenie wschodniej 
i północnej Polski nie odbiła się szerszem 
echem na terenie Małopolski Wschodniej. 
Brak jakiejkolwiek szerzej zakrojonej 
akcji w Małopolsce Wschodniej tłomaczy 
się tem, że komunistyczna partja Zacho- 
dniej Ukrainy z powodu utraty kilku wy- 
bitnych organizetorów skazanych z powo 
du agitacji komunistycznej na terenie 
Wołynia na długoletnie więzienie, nie wy 
kazuje większej energji. 


LIST MARSZAŁKA RATAJA DO MINI 
STRA MEYSZTOWICZA 


Warszawa, 17,1 (Tel. wł.) — Popolu- 


Korytarz pomorski jest rózennie polki 


STWIERDZIŁ TO PREZYDENT PARL AMENTU NIEMIECKIEGO LOEBE. 


Łódź, tr.l (Tel. wł.r — Na akademii u- | 
rzyułzonej tutaj wezoraj przez socjal- 
kraeje niemiecką w Łodzi przemawiał pre | 
zydent parlamentu niemieckiego Loche. 

Prezydent Loche ośwzadczył, że jego 
zdaniem nowa wojna jest nie do pomysłe 
nią. 

Aczkolwiek dużo jest rzeczy i zaga- 
(шей, bndzących niepokój w Europie. to 
jednak dadzą się one usunąć i wyrównać 
na drodze rokowań pokojowych. 


Wspominając o sprawie korytarza po- 
morskiego, oświadczył, że chociaż kory- 
tarz pomorski potrzebny jest Niemcom ze 
względów gospodarczych, jednakże musi | 


| stwierdzić, że ohszar korytarza zamiesz- 


kały jest w większości przez ludność pol- 
ską i wobec tego sprawa musi być zała- 


twiona na drodze pokojowego porozumie 


| nia. 


Na akademji przemawiał również po- 
sel dr. Diamand praz posel Czapiński. 
Wieczorem prez. Loehe był obeeny na ra 
по. wydanym przez niemiecką  partję 
pracy w ойл. 

Warszawa, 17.1 (Tel. wł.) — Prezydent 
Loebe przybył w dniu dzisiejszym do War 
SZAWY, powifany na dworcu przez posla 
Ranschera. Po obejrzeniu miasta w godzi 
nach połndniowych przybył do Sejmu. 
gdzie złożył wizytę marszalkowi Rata jo- 
wi. a następnie był podejmowany śniada- 
niem w bufecie sejmowym. 

Popołudnin odjechał pospiesznym po- 
ciągiem do Berlina. Wizyta prezydenta 
Loche miała charakter czysto prywatny. 


Przesilenie [ШИ w Niemczech. 


USIŁOWANIA STWORZENIA RZĄDU WIELKIEJ KOALICJI. 


Berlin, 17.1 (PAT) — W Reichstagu ze 
brał się dziś przed południem zarząd frak- 
cji niemieckiej partji ludowej w celu za- 
jęcia stanowiska wobec usiłowań kanele- 
rza Marxa, zmierzających do utworzenia 
rządu stronnictw. W obradach uczestni- 
czył minister Stresemann. 

Kolonja, 17.1 (PAT) — Prasa 101051, 
że Stegerwald w przemówieniu swem wy- 
głoszonem na wezorajszem zebraniu wy- 
boreów pattji centrum stanął bezwzglę- 
dnie na stanowisku wielkiei kealicji, od- 


4 


rzucając w uajostrzejszy sposób wszelką 
myśl o gabinecie prawicowym. 
Stegerwałd oświadczył, że mając do wy 
boru między rządem Ćwsiusa. a rozwią- 
тапіс Reiehstagu należałoby się zdecy- 
dować na to ostatnie. Zebrani powitali 
to oświadczenie oklaskami. Stegerwakl o- 
świadezył ponadto, żę nsiłował on prze- 
konać zarówno niemieckich narodowców 
Curtinsa i ministra Stresemanna, że w 0- 
kresie bezrobocia i nacjonalizacji przemy 
зіц wiełka koalicja jest nakazem chwili, 


| 


dniu marszałek Rataj udał się na konfe- 
rencję do prezesa Rady ministrów w zwią 
zku z aresztowaniem posłów białoruskich. 
Konferencja trwała 3 godziny. Po powro- 
cie do Sejmu marszałek Rataj wystoso- 
wał list do ministra sprawiedliwości na- 
stępującej treści: 

Do pana ministra sprawiedliwości 

Opierając się na piśmie z dna 15.1 b. r. 
i na konierencji z p. ministrem sprawie- 
dliwości dotyczącej także okoliczności, 
których następstwem było pozbawienie 
wolności posłów Taraszkiewieza, Rak-Mi- 
chajiowskiego i Wołoszyna, jak i czynno- 
ści za które zostali przytrzymani nie zna- 
lazłem dotychczas dostatecznej podstawy 
do żądania zwolnienią ich i ponoszenia od 
powiedziałności za konsekwencje zwolnie 
nia. 

Dowiaduję się, że wczoraj pozbawieni 
zostali wolności posłowie Hołowecz i Mio 
tła i nie umiem osądzić, czy aresztowanie 
ich nastąpiło w związku ze sprawą poprze 
dnią, czy zachodzi sprawa odrębna. 

Proszę o spieszne udziełenie wyjaśnie- 
nia. W szczególności proszę o wyraźne о- 
świądczenie, czy posłowie Holowacz i 
Miotła zostali schwytani na goracym u- 
czynku zbrodni posnolite; Zaznaczyć Бо 
wiem muszę, że gdyby :atrzyrramie po- 
słów Hołowacza i Miotły stało w związku 
z wyżej wymienionymi posłami, to fakt, 
że aresztowanie nastąpiło tych ostatnich 
w 24 godzin później nasuwałby wątpli- 
wości, czy zachodzi wypadek schwyta- 
nia na gorącym uczynku. 

Podpisano: marszałek Sejmu Rataj. 


Wyjaśnienie delegata 
pamesKiego. ` 


Warszawa, 17.1 (АМ Delegat papieski 
Piaza przyjęty był dzisiaj przez ministra 
spraw zagraniezuyeh p. A. Zaleskiego, komu- 
nikująć mu a depeszy kardynala Gaspariego 
do kardynała Lunriego, przyczem powiedział, 
že nieprawdziwem jest twierdzenie „Action 
“ jakoby kardynał Gaspar: miał wy- 
p. że terytorja. które należały przed 
wojną do Niemiec powinny im być zwrócone. 


Ustawa o komitecie floty 
narodowej. 


Warszawa. 11.1 (PAT) — Trzecie czy- 
tanie noweli do ustawy o komitecie floty 
narodowej odbędzie się w sejmowej komi- 
sji morskiej dwa 23 bm. o godz. 10.30 r. 
Na posiedzeniu tem obecny będzie mini- 
ster przemysłu i handlu. 


Wielkie polowanie w Snale. 


Warszawa, 17.1 (AW) W ciągu najbliższych 
trzech dni p, Prezydent Rzeczypospolite: wy- 
је 1а na dłuższy pobyt do Spały. Dnia 21 
b. m. odbedzie się w Spale wielkie polowanie, 
w którym wezmą udział ezłonkowie korpusu 
dyplomatyeznego 


Demonstracje w Meksyku. 

Londyn, 17.1 (AW). Z Buenos Aires donoszą 
że wczoraj odbyły się w argentyńskiej jaku 
teź brazylijskiej stolicy olbrzymie demon: 
stracje. 

Na licznych zgromadzeniach przyjęto re 
zolueje protestujące przeciwko ingerencji Sta- 
nów Zjednoczonych w Meksyku. 


PRZEGLĄD PRASY 


Dziwne zboczęnię. 


Zalegałizowamie statutu związku Białorue- 
kiej Gromady i jej „burtków* zdziwiło nie- 
zmiernie wszystkich, którzy jako tako огјепіо 

1 się w stosunkach na kresach wschodnieb. 

p те Stroński zestawiając tę daleko idącą to- 

leranc'ę Rządu w stosunky do wrogich Polsce 

agitatorów plałornskich z faktem uwięzienia 
generałów, tak pisze w „Warszawiance': 

Całe myślące społeczeństwo przejęte bę- 

dzie hardzo głęboko ujawnionemi obecnie 


knowaniami. a zarazem zrozumi ы. јак 
poważną ta jest rzeczą, by w życiu pań- 
stwowem istniały jakies podstawy setale, 


pewne, niezachwiane. 

Hut ta ludzi pomyeli dzisiaj: 

— Biedne i dziwnemi zboczeniami wzro- 
ku detknięte pańetwa, w ktćrcm równocze- 
śnie, w lecie r. ub., zamyka się w więzieniu 
w Wilnie czterech generałów, zasłużonych 
w służbie dla ojczyzny, a w temże Wilnie 
c*wiera cię statutowe drogi działania czte- 
rem czy więcej przewódcom wywrotowe- 
go ruchu przeciw państwu. 

Wszyscy zas niewątpłiwie pomyślą, że 
w Polae musi zapanować ścisłe zrozumie- 
mia, gdzie się kończy polityka a zaczyna 
zbrodnia. Jest to zbrodnia prze.” warto- 
ściom świętym. O niepodległość Polski i jej 
Kresów walczyły wielkim trudem i обл 3 
całe pokolenia i nikt nie zliczy tych poświę 
еей, Nie na to wsiąkał w tę ziemię pot, пу! і 
i krew, sby obeenie gromauly wichrzyciań i 
lub jurgieltników mogły subio basać swobo 
dnia i przygotowywać nyłiwo na wiolki po- і 
баг, 


Brak orjantacji. 


Wykrycie przez policję wielkiej organizacji 
somupistycznej poruszyło opinją. Wprawdzie 
stary poselskie, Związek ludowo-narodowy od 
dan тпа zwracały TEA Ragioni ра wrogą 
nych „burtkami”. Rząd w olo 2 na te 
ostrzeżenia zaljogakzował ten związek, umo- 
żliwiając mu w ten. sposób bezkarnia prowa- 
dzić agaacją. Stery sanacyjne wykpiwaly po- 
wadne ostrzebenia klubów narodowych. Jak Н 
się orientowały ugrupowania 2 pod znaku 
przewroty majowego świadczy „Głos Pra- 
wdy“, który w tym samym numerze, w któ- 
1,-- pa pierwszej stronie mówi o rozbiciu 
organizacji komuniptycznej, na czwartej etro- 
nie, w „Przeglądzie prasy“ tak pisze: 
Sprawą mniejazości narodtwych poczyna 
my się zajmować. W miarę tego jak dojrze- i 
wa program rzędowy w tej sprawie, jak z 
drugiej strony opinia demckrytyczna Pol- | 
ski. ogólniki o równouprawnieniun, zastępo- | 
wać poczyna przez jasna sformułowane i | 
konkretne postulaty, na prawicy odzywają | 
się coraz głośniej krzyki przerażenia. „War 
szawianka” ule ma słów potępienia dla Код 
dy za to, że cierpi istnienie białoruskich 
„hurtników* і żąda represy|. Ta огдал!та- 
сја, mocna zresztą radykallzującej i bolsze- 
wizującej białoruskiej włościańsko-robotni- 
czej Hromądy, napawa ją takim lękiem, 
Jakdyby już cała państwo polskie nie było 
w stanie zwyciężyć owych kółek, rozvzuco- 
nych pomiędzy półwiądomą ludność wło- 
%ciańską Biqłoruel. 
„Znacznie bliżej środka tego ruchu poło- 
żone „Słówo* wileńskie już nie robi tyle 
hałasu | zrezygnowało z alarmów, które u- 
prawiało w kwestji białorusziej przez czas 
pewien. 
„Co ma umrzeć niech umrze w spokoju. 
Są jednak w ruchu biajor"sslm wartości 
trvale a wogowanie ait ietotnych dzisiej- 
szych kierunków na tej ziemi, nie może паз 
uprawniać do zaniechania pracy ku uczy- 
nieniu zadość słusznym postulatom tamta): 
sze ludności. 
Takie uwagi czynił „Głos Prawdy“ pod adre- 
sem tych, którym racie mn 'sł przyznać па 
ph- "-zej stronie. Alarmy okazały aję słuszne, 

„tangoja“ nje po raz pierwszy okarała cal- 
Козу brak orjentącji w stosunkach państwo 
wych. I tacy ludzie chca kierować losami Rze- 
егугееройіе], 


Nie bagatelizować! 


Rok 1996 był pod tym wzgłędem złowróż- 
туш, powiada Nowaczyński w „Gazecie War 
6-.wskiej Porannej"', że w roku tym hege- 
monja w obłokach i prymat w chmurach nad 
kontynentem europejskim przeszedł mepo- 
gtrzeżenie do rasy germańskiej. 

Jeszcze w r. 1921 mieli ту tylko 34 ae- 

ronłany pasaderskie, 1921—476, 1925— 
+ 4.729, ozyłż tysiac preccet rozwoju: w r. 
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1926 przewieźli na swoich linjach 55.000 
pasażerów; w tyle zostawili Anglję, Ame- 

rykę ż Francję. Na 132 linje szlaki lo'nicze 
światowe, 62 linje należą do Niemców, tak 
że na 45 linij niemieckich od r. 1926 przy- 
pada 5 angielskich. W zestawieniu z tem 
lotnictwo pasażerskie 1 handlowe francus- 
kie przedstawia się bardzo skromnie. Niem- 
cy sami przyznają się do tego, że w ostat- 
nim roku wojny zaczęli wyrabiać 2.200 a- 
molotów mieeięcznie; obecnie jeden tylko 
Foskor może produkować dziennie samolo- 
tów 30 (w Holandji). Oprócz fabryk krajo- 
wych mają Niemcy swoje wytwórnie w 
Szwajcanji (Dornier), Danji, Holandji, Szwe 
cji, Rosi... Sami Niemcy przyznają вів, że 
rocznie wypuszczają ze szkół tysiąc nowych 
pilotów cywilnych, co jest atoli cyfrą nie- 
wiarogodn:e skromną i fałszywą, skoro się 
zaważy, że od połowy 1926 r. co tydzień 
przybywa w Niemczech nowa szkoła lotni- 
cza! Od r, 1926 po całym szeregu kompanij 
dyplomatycznych i dzienni karskich na pod- 
каме nowego wkładu ze sprzymierzonymi, 
Niemcy mają już kompletną swobódę w 


budowaniu i fabrykują masowo... 
пу“... 
„Nie bagatelizować”! woła Nowaczyński. То 
ғ nie są strachy na lachy! ал bujdy dziennikąre 
skie straszące czytelników. 

Otóż nie, kochane rodaki! nie о nastrą- 
szenie tu chodzi, a o rozbudzenie wszywt- 
kich z apatji, z dolee far niente, z niepoczy- 
wania się do imperatywu wspólnego odporu 
na współne niebezpieczeństwo. 

Niezmienny Teuton już nadchodzi... 
„Odrastające skrzydła“ tak się to pisze w 
zrezygnowanej, zdegerenowanej, w zletar- 
gizowanej, w zbrjandyzowanej Europie, 
„mądrej po szkodzie“ Europie. 

I nie tylko w powietrzu posladają Niemcy 

| hegemonję, ale i w mnych dziedzinach. Mają 
i już hegemonię w chemji. „I tu się dopiero za- 
ступа nadchodzącą gra”. 

Za tą hegemonją bowiem idzie preewaga 
w inwenoj i ѓаргукасіё wszystkich gazów 
trujących... Nie to, że mają 40 fabryk samo- 

| lotów, a do niedawna jeszcze tylko 40 szkół 
piłockich, ale w tem, że mają „proeperują- 
се“ instytuty gazoznawcze i laboratorja 


„serja- 


0 poprawę losu emerytów. 


Warszawa, 17.1 — Emeryci cywilni od 
йы prawie lat czynią zabiegi przepro 
waądzenia w ciałach CJ, zd no- 
weil do ustawy emerytalnej, posiadającej 
w obecnym swem brzmieniu paragrafy 
i zmniejszające i tak niewielkie uposażenia 
emerytalne, Do tego rodzaju klasycznych 
paragrafów należy ten, który od wypła- 
canej emerytury poleca odliczać 3 proc. 
na emeryturę. Pozatem t, zw. ustawa S4- 
nacyjna p. Władyslawa Grabskiego dot- 
kliwie odbiła się na kieszeni emerytów, 
którzy otrzymują pensje według obliczeń 
punktów, bez żadnych dodatków. W imie 
niu Związku Emerytów Cywilnych przed 
8tawiciele Zarządu z prezesem W. Bojar- 


skim niestrudzenie kołatają do wszystkich | 

możliwych władz o odpowiednie zmiany. 
Wszędzie otrzymują obletnice, ale i m 
tem przeważnie się kończy. Sprawa nowe 
Ji utkwila w t.zw. Konferencji Mjędzymi- 
nisterjalnej, skad jej już żadna siła wydo- 
być nie może. Rozgoryczeni emeryci przy 
puszczają, że wobec wielkiej wśród nich 
śmiertelności, żaden z teraźniejszych eme 
rytów nie doczeka się naprawy obecnego 
stanu rzeczy i wypłacania emerytur we- 
dług słusznych norm. 

Ostatnio dnia 11 delegacja emerytów 
była u p. wiceministra Góry, który obie 


| cał przyspieszyć tę sprawę. 


lanie dla przemówienia min. Zaleskiego. 


SŁOWA UZNANIĄ PZESŁALI 


Warszawa, 17.1 (PAT) — W związku 
z wygłoszonem ostatnio przez p. ministra 
spraw zagranicznych przemówieniem na 
hankiecie w Resursie kurieckiej prezes 
Rady ministrów otrzymał szereg depesz. 


Między innemi nadesiało depeszę walne ; 


zebranie koła Związku obrony kresów za- 
chodmich w Królewskiej Hucie. Powyższe 
koło stwierdza, że przemówienie ministra 
spraw zagranicznych z dnia 9 stycznia b. 


r. 0 zagadnieniach Zachodniej Polski doku · 


mentuje jedność Rządu i społeczeństwa 
w tej sprawie. Zebrani zasyłają gorące u 


znanie za męskie i wyraźne stanowisko : 


p. ministra, rozumiejąc jego przemówie- 
nie w ten sposób, że Rząd będzie nieustę- 
pliwy, nietylko w każdej piędzi ziemi, ałe 


Z.0.K.Z. I ROBOTNICY GDAŃSCY. 


wplywów narodowych na Śląsku i Pomo- 
rzy. Zebrani członkowie Związku obrony 
kresów zachodnich deklarują gotowość 
nieustającej pracy w realizowaniu tego 
programu. 

Gdańskie stowarzyszenie robotnicze na 
* deslało w związku z wyżej wspomnianem 

przemówieniem ministra Zaleskiego depe 

szę następującej treści: 
| „W imieniu dzisiejszego kongresu dele 
gatów organizacyj rotosniczych polsko- 
gdańskich, dziękujemy gorąco Rządowi 
polskiemu za otwarcie wyrażone, a dobi- 
tne słowa ministra Zaleskiego, gwarantu 
jące stan granie zgodnie z traktatem Wer 
salskim, a odpierająca wszelkie zachcian 
ki wichrzycielskie przeciwko pokojowi. 


nieustępliwy z każdej częstki naszych ! Pokoju nam trzeba i pracy“. 


„zółte. niehezpieczeństwo” 


ZANIEPOKOJENIE ANGLJI 


Londyn, 17.1 (РАТ) W wyniku odbytej 
w piątek konferencji między Baldwinem i 
Chamberlainem a członkami admiralicji, 
wydano rozkaz pierwszej eskadrze mor- 
skiej, znajdującej się obecnie na morzu 
Śródziemnem, aby była w pogotowiu do 
wyjazdu do Szanghaju gdzie przebywa о- 
becnie okolo 50 tysięcy europejczyków. 
Ze strony Angljl czynione są poważne u- 


MARSZ NA 


Szanghaj, 17.1 (PAT) Wojska kantoń- 
skje maszerują niespodziewanie na Szang 
haj. W mieście daje się odczuwać pewne ; 
odprężenie. Niemniej jednak Sytuacja waj 
skowa gmatwa się, ponieważ są oznaki, iż 
wojska południowe i północne zdążaj Ją | 
stopniowo do polączenia się przeciwko cu 


SYTUACJĄ W SZANGHAJU. 


siłowania w kierunku skłomienia mo- 
carstw do wspólnej akcji, która ma zapo- 
biec dalszemu rozszerzeniu się w Chinach 
wpiywu Kantonu, a pośrednio również i 
Rosji sowieckiej. W ostatnich dniach w 
poselstwie angielskiem w Szanghaju od- 
byto konterencję z Czang-Tso-Linem w 
‚ sprawie sfinansowania wojennej kompanji 
| Czang-Tso-Liną na południu Chin. 


SZANGHAJ. 


| dzoziemcom. Ogłoszenie w Pekinie rozpo- 
rządzenia o odroczeniu stosowania dodat- 
kowych opiat celnych uważają tu za suk- 
ces kaniończyków, natomiast los konce- 
sji angielskiej w Hankou zachęci Pekin 
do podjęcia próby odebrania koncesyj cu- 
| dzoziemskich w Tien-Tsinie 


WYPADKI W CHINACH A INDOCHINY 


Singapore, 17.1 (A.W.) — Gubernator 
Indochin Varenne oświadczył w wywia- 
dzie prasowym, iż ludność Jndochin z wy 
tężonem zainteresowaniem śledzi prze- 
bieg wypadków w Chinach. Istnieje po- 


| ważne niebezpieczeństwo wpływu ruchu ` 
| nacjonalistycznego Chin na zachowanie 

się ludności iadochińskiej, tak, iż nie wy- 
| kluczony jest wybuch rozruchów. 


Byli kombatanci za porozumien em trancnsko-niemieckim 
Paryż, 17.1 (A.W.) — Związek byłych , ga się zasady nowego przerachowania dłu 


kombatantów frontowych potępił wpraw 
dzie ostatnio wichrzenia Niemiec, przyjął 
jednak po dłuższej dyskusji rezolucję któ 


gów wojennych. Poseł Goigs zapowiada, 
że on i jego zwolennicy głosować będą w 
parlamencie zasadniczo przeciw ratytiko- 


га zaznacza, że porozumienie francusko- ; waniu umowy dłużniczej z Ameryka i An 


niemieckie stanowi główny warunek pacy 


Бї 


Бїаей Euroy. W drugiej rezoluci doma Í 


Mr. 17, 


pod Dreznem największe) і że w tych szu 
tańskicl domach całe sztaby młodych che- 
meków pod patronatrm takieh znakomitoś- 
ci, jak prof, Ńeryst егу prof. Wasch (Ani- 
lin-Werke) prepnrują gazy z flegmą, z ca- 
lym spokojem moralnym tysiąc odmian ga- 
zów tru ących „bromków benzylu*, „tłen- 
ków wegja“, «уй, foagenów, gatów bai- 

wiących, razów ośleplających, gazów . mi- 
sziardowych". I nie wiem tkwi niebczpie- 
czeństwo Ша kon ynenty, że dzisiaj cyfre 
gotowych lotników niemieckich można 1i- 
czyć okrągło miuimum 20.000 ludzi, gle w 
tem, ża ci płaci „cywilw* bądą za soba 
w aparacie miewal: fachowców od rzucania 
bomb bakterjowych... lazeczników nosaciz- 
пу... lub że Królewiec lub Kwidzyń będzie 
w możności puszczać... ślepe puste aparaty. 
kierowane na nasze małe miasta z zegaro- 
wymi przyrządami, z których automatycz- 
nie w takiej a takiej odległości będą spa- 
daly ładunki., вісенекохубт, czy iperytu.. 
nawet w nocy! by potem eksplozja w silni- 
ky rozsadzala i smt'ala aparat w obłokach... 


"EZ YE аы аы 


Wiadomosci ze stolicy. 


WSTRZĄSAJĄCE SAMOBÓJSTWO. 
W domu pod nr 12 przy ul. Widok w War 
szawie mieści się biuro elektrotechniczne 
Bolesława Wrzesińskiego. W biurze tem 
pracował, w charakterze elektrotechnika. 
brat wlaścieiela, Aleksander Wrzesiński. 
od dłuższego czasu chory na gruźlicę. Zda- 
jąc sokfe sprawę z beznadziejnego stanu 
swego zdrowia, młodzieniec postanowił 
popełnić samobójstwo, a w tym celu wy- 
brał szczególny rodzaj śmierci. Jako wy- 
kwalifikowany elektrotechnik, skonstruo- 
wał on fotel elektryczny. W piątek wic- 
czorem postanowił dokończyć swego dzic- 
ła. W tym celu nałożył eobie na głowę 
obręcz miedzianą, podkiadając, dla lep- 
szego działania prądu, mokrą chustkę, 
drutem owiązał sobie kiść lewej ręki i 
obie kostki u nóg. Końce drutów biegły 
do transformatora o wysokiem napięciu, 
który wiączony był йо miejskiaj sieci o- 
świetleniowej. Na piersiach przypiął 80- 
tie samobójca dużą kartkę z napisem 
„Wysokie napięcie, 800 wolt. Proszę mnie 
nie dotykać”. Po paczynianiu tych przy- 
gotowań, usladł na fotelu kmiardi_-prawi. 
ręką nacisnął kontakt i włączył prąd... 
Śmierć nastąpiła momentalnie. 
NIEUDANY PODKOP. Przy ulicy Marszał- 
kowekiej nr. 120 mieści się od pół roku ma- 
g xn fuler p. Ё „Renard“. Ponieważ maga- 
zyn, jak również | pracownia nie byly dozo- 
rowane w nocy. przeto sza.ka podkopywa- 
czów wybrała sobie ten sklep za eel swej wy- 
prawy. W niędzielę około godziny 8 zrana 
pomocnik dozorcy domu, stojąc w bramie, 
z.uważył dwuch miezna.omych mężczyzn, 
którzy szybko iląc, podążali na ulicę. Gdy 


| zapytał ilących, «64 wracają, podejrzani wy 
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biegli na ulice | zaczęli ratować sią ucieczką. 
jedeu w stronę ulicy Świętokrzyskiej, drugi 
zań w ulicę Moniuszki. Dozorca domu zan- 
kng? bramę, pomocnik zaś krzycząc „trzymaj. 
cie złodzieja!” pogonił za uciekającymi ul. Мо 
niuezki. Na alarm nadbiegii posterunkowi, któ 
rzy złodzieja schwytali na rogu ulicy Jasnej. 
Przy ujętym znaleziono pod paltom mnóstwa 
skórek futrzanych (wydry i lisy), które umo- 
cowajje były paskiem. Po drodze złodziej rzu- 

cił wytrych. Uiętym okazał się Marjan R3- 

dzikowskił Przybyli na miejsce kradzieży fun 
kcjonarjusze policji, w korytarzu piwnicznym 
znaleźli ukrytych jeezcze dwuch podkopywa- 

czów: Feliksa Bartosika į Władysława Zieliń- 

skiego. Wszyscy oni w początkach bieżącego 
miesiąca byli wypuszozeni z więzienia po od- 
bysiu kary za kradzieże, Przeprowadzone na 
miejscu dochodzenie ustaliło, że podkopywa- 
cze prawdopodobnie jeszcze przed zamknie- 
ciem bramy zakradli się do korytarza piwnicz 
nego, poczem oderwali kłótkę і szkobel 1 ukry 
li się w piwnicy, vależącej do Zofji Kaliń. 
skiej, Tam złodzieje przebili grube sklepienia 
oraz kamienną posadzkę | dostali się do pra- 
cownj przy magazynie futer. W piwnicy zna- 
leziona przygotowany do wyniesienia łup w 
postac; skórek futrzanych (krety, nurki, gro- 
nostaje, bobry „małpy, foki) ogólne; wartości 
30.000 zł. Właścielele firmy po obliczeniu 
stwierdzili, że brakuje im jeszcze około 100 
sztuk nurków i długiego palta karakułowego 
z kołnierzem popielicowym. Wszystkich pod- 
kopywaczów przeprowadzono dn arestu w 
urzędzie śledczym. 


а а еа 
Zapisujcle się do PMS, 
Kay REPO а 


w 4 
+ w 


Nr. T. 


[ШШ konsekwencje? 


Warszawa, 16 =yczuia. 

_._ Doniesienia o ujawnieniu i ujęciu i roz- 
biciu agitacji i organizacji komunistycz- 
nej są wstrząsające. Fakt aresztowania 
trzech postów i zatrzymania ich w więzie- 


oiu jest wydarzeniem politycznem wiel- , 


еј miary. 

Trzeba niektóre taty ustalić, aby się 
zapytać, czy potrafimy z doświačezeń wy- 
ciągnąć konsekwencje. 

W Sejmie polskim przedstawiciele mniej 
Szgści slewiańskich zasiedli dopiero рэ 
wyborach 1922 roku. Zgrurowali się w 

klubie ukraińskim i biaicruskim. Na czele 
` tego ostatniego stanai Eronisiew Tarasz- 
kiewicz, dyrektor gimnazjum bia!oruskie- 
go w Wilnie, пајіпќеМрепіпіејѕта niewąt- 
pliwie osobistość wśród  przedstawfcieli 
mniejszości słowiańskich. Wychowywał 
się w atmosferze polskiej, należał — jak 
mu to raz z trybuny pariaimentarnej wy- 
nomniał poseł Bittner, kolega konspira- 
cyjny z aw uniwersyteckich -- w Piotro- 
grodzie do kółek połskich studenckich i u- 
ważał cię pedówczas, względnie uważany 
był wtedy za Połaka. 

Pierwsze wystąpienia  pariamentarne 
rzecznika klubu białoruskiego społeczeń- 
stwo polskie przyjmowaio z dużem od- 
czuciem i sympatją. Otaczano ga sympatją, 
cdbywano z nim konierencje, wygradzano 
ostentacyjnie przedstawicieli mniejszości 
słowiańskich w przeciwstawieniu do przed 
stawicieli innych mniejszości. Taraszxie- 
wiez hył zawsze zwolennikiem koncepcji 
jederacyjnej, której patronował marsz. Pil 
sudski. 

Niebawem zaczęly się wewnętrzue roz- 
lamy. Nasamprzód w klubie ukraińskim, 
skąd ustąpili trzej posłowie i przeszli do 
frakcji komunistycznej, potem w kiubie 
białoruskim, gdzie dawny prezes wraz z 
trzema innym urządził secesję i stworzył 
w r. 1925 osobną grupę „białoruskiej włoś- 
cjańsko-robotniczej gromady“. Już sama 

a miafa zapaszek kómunistyczny, a 

za kułisami rozłamu niechybnie widać by- 
ło sprężyny bolszewickie. `2е te sfery od- 
grywały ełówną rolę, rychlo się dało wy- 
czuć z oświadczeń, jakie padały z trybu- 
ny parlamentarnej. 

* Konunfści bardzo sprytnie podzielili 
roig pomiędzy siebie, Frakcja komuni- 
styczna działała pomiędzy ludnością pol- 
ską. żydowską i Ukraińcami, szczegółnie 
sa Wełyniu i województwach małopai- 
skich, gromada białoruska  rozciągnęła 
swe W руу na ziemie północno-wschod- 
nie, zajmując się snecjałnie ludnością pra- 
wosławną, a niezależna partja chłopska 
Wojewódzkiego wzięła w arendę włościan 
polskich па terenie Królestwa i ziem 
wschodnich. 

Atak szed! konceniracyjny. Trybuna 
parlamentarna sta'a się trybuną agitacyj- 
ną. Ślubowanie poselskie, skiadane na 
wierność Rzeczypospoliiej, panów tych 
przestało obowiązywać. Кайе wystąpie- 
nie monęło nienawiścią do państwa, prze- 
rojone byto jadem rozkladu i zawsze prze- 
ciwstawiało Polsce — sowiety, jako naj- 
cudow niejsze eldorado. Wyzyskiwano naj- 
drobniejszą okazję, byleby tylko wypo- 
wiedzieć mowę agitacyjną, w gruncie Tze- 
czy i w duchu swym antypaństwową, mo- 
wę, którąby następnie można było wydru- 
kować bezkarnie i rozrzucać tysiącami po- 
między masy. A operawano masami naj- 
ciemaiejszemi, do których przemawia prze 
dewszystkiem mocne słowo i najlantasty- 
czniejsza obietnica. 

Starania grup narodowych o ukrócenie 
swawoli tych żywiołów rozkładu okaza- 
ły się bezskuteczne. Z łona Zw. Lud. Nar. 
pojawił się wniosek o niedopuszczanie ko- 
munistów, jak wogóle żywiolów antypań- 
stwowych, do ciał ustawodawczych. Wnio- 
sek ten jednak nie przyszedł nawet pod 
ohrady komisyjne, 

Podłatnie też nie przyszedł pod obrady 
komisji administracyjnej wniosek tegoż 
klusu o natychmiastowe rozwiązanie bia- 
lofuskiej gromady, którą zaraz po maju 
założył Taraszkiewicz i zyskał łegalizację 
iej organizacji ze strony min. Młodzianow- 
skiego. Organizacja ta nie uprawiała żad- 
nej akcji kulturalno-oświatowej czy go- 
spodzrczej, a żyła jedynie podszczuwa- 

niem na państwo i polskość. Wszelkie a- 
qele z kresów do władz centralnych były 
grochem, rzucanym o Ścianę. Nawet fakty 
gladzeria przez kierowników „hurtków 
miejscowych policjantów i tcieczki spraw- 
ców za kordon nie zmieniły stosunku 
władz do nich, 

Aż nagłe ujawniono całą rozkładową 
«эю №, z doża uczynku! а 


ПР У 


posłów gromady, uczynku uprawiania za 
ieniądze zkrodniczej działalności przeciw 
bezpieczeństwu i państwu. Nastąpiły aresz 
iewania. Minister sprawiedliwości sam w 
liście wyraźnie zaznacza fakt ujęcia prze- 
siępców w chwili dczenywanią pozpełtej 
zbredni. 

Dlaczegoż Rząd toleruie nadal organiza- 
cje antypaństwowe? 

W prasie, która przyjęła wiadomości z 
calą powaga grozy niebszpieczeństwa i 
ohydy —- wspomniano, iż akcja nie zwra- 
ca sie przezwko żadnej nerodowcźci, zle 
przeciwzo rodocie antypaństwowej. 

Chodzi terzz o wyciągnięcie wniosków 
politycznych z doświadczeń, 

Po pierwsze: konieczność zmiany ordy- 
nacji wyborczej w tym duchu, by unie- 
możliwiała wprowadzenie do ciał ustawo- 
dawczych żywiołów  antypaństwowych. 
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ЇЇ ШЇ do podbój gospodarczego I politycznego Polski 


М. Z PEŁNOMOCHIKIEM NIEMIECKIM DR. ŁEWALDEM W SPRAWIE TRA- 
KTATU HANDLOWEGO PCLSKC-NIEMIECKIEGO. 


(Korespondencja własna „Kurjera Zachcdniego*). 


W dniu 2 marca r. b. rokowania polsko- ; 


niemieckie o traktat handlowy będą obcho- 
dziły dwutecie swojego trwania. Teoretycz- 


nie łatwo rozwiązałny problem, zawarcie u- | 


mowy gospodźrezecj pomiędzy krajem. żyją- 
cym z eksportu wyrobów przemysłowych i 
państwem, którego główne pozycje wywozo- 
we stanowią surowee, nastręcza w praktyce, 
w odniesienn do Niemiec i Polski. nadzwy- 
czajne trudności. 

Niemcy dążą konsekwentnie do ekonsmicz- 
nego i politycznego podboju bliskiego im 
Wschodu; pierwszym wielkim krokiem ma 
być trtkiat haudłowy z Polską. sporządzo- 
ny oczywiście według niemieckiej recepty. 
Polska pragnie szczerze zawrzeć z Niemcami 
umowę gospodarczą, ale domaga się zaszdy 
sprawiedliwości. Rów:e ustępstwa z dziedzi- 
ny ekonomicznej po obu stronach. w żadnym 
zaś wypadku okupienie korzyści gospodar- 
czych koncesjami ge podarczemi. Twat ma- 
my jądro trudności w rokowa! 1 polsko- 
niemieckich. Przeciwna nam strona usiłuje 
nas zmtsić da wyrażenia zgody na nieosgrani- 
czone csiedlanie się Niencćw w Polsce, na 
niexrępowany niczem wyjazd i pobyt, na za- 
lanie naszego rynku wyrobami memiechiego 
przmystu, na uzależnienie nas ой swojego 
kapitału ` kredytu. Wzamian ofiaruje nam 
prawie nie. 

Ze stanowiskiem Nieneec zaznajomi nas 
n аер) з godzinna rozmowa z pełnomorn|- 
kiem nienieckim do rokowań z Polską, dr. 
Łewaldem., byłym sekretarzem etann, Dużo 
w mej ogólnikowych odpowiedzi i nforma- 
еу]. aie całość jest ciekawa. 

P:zedewszystkiem wiec dr. Lewald twier- 

i *ema w Nieme: ani jednego stron- 
nietwa politycznego i ani jednego zwiazku go 
spodarczegu, który nie życzyłby sobie zt- 
warci z Рова trakiatu То сро. 

— A wielcy agrarjusze? — руи. 

„— откел. їй muszą ponieść ofiary. 

Ж asiste) rozmowy wynika jednak. że o- 
fiary te nie będą zbyt wielied ponieważ — 
zdawiem Niemiec — Polska po сала bardzo 
mało zboża na wywóz: a imzort żywego by- 
dia i żywej tzody chlewnej jest najzupelniej 
wykluczony ze względu na interesy kraio- 
wych producentów і obawę „zawleczenia za- 
razy“, Techniczne powody mają ie dozwa- 
lać ną zawarcie z Polską kouweucji wetery- 
naryjnej. Niemcy mają taką konwencje tyl- 
ko a Austrią i nie zamierzają jej już odua- 
wiać 

— Wi 100 w takim razie chcą Ni отоу wwo. 
zié z Pobisi mięso bite? 

— Tak, chcą, ale tylko wiepszowinę it 
tylo jako surowiec dia niemieckich bekoniar 
ni, pracujących na eksport. W Oldesvurgu 
jest fabryka, która przerabia dziennie 1000 
wieprzy, Pozatem zgadzamy się na import 
pewnego kontyngeniu wieprzowiny z Polski 
na niemiecki Górny Śląsk. Gesi i jaja polskie 
| at ИЕН Р 2 | 


Polak amerykański 0 Polsce. 


„Dziennik Clicagowsk:* oglasza bardzo cie 
ka m artykuły adwokata i publicysty Piotrow 
skiego, który po odwiedzeniu Polski w roku 
zeszłym, dzielił się swemi wrażenkuni z po- 
lonja amerykańską. P. Piotrowski od 44 lat 
bawi w Ameryec, log mie przestac służyć 
sprawie narodowej. Szezególie w czasie waj 
ny oddal naszej sjzawie duże usługi, palny 
korespondentem wojeanym prasy amerykań- 


‚ Шеше cieszyło gofi radowało. Rozmawiał w 
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Podabnsz ustawy Są wprowadzone w in- ; © 
nych państwach, np. w Jugosławji, a u nas 
odpowiednie propozycje zostaly już zgło- 
szare. 

Powtóre: konieczność takiej zmiany 
Konstytucji, któraby uniemożliwiaia dzię- 
ki niecykalncźci poselskiej uprawiać za 
paniądze skzrbowe i przy wszystkich przy 
wilojach, jawiemi się poseł cieszy, propa- 
gandę przeciwko państwu. I takie propo- 
zycje тсзїгтү w ciałach ustawodawczych 
zlażone. 

Trzeba teraz, һу Rząd nakoniec się zde- 
cydował i wyciągnął wnioski z ostatnich 
doświadczeń. 

Kto nie będzie współdziałał w tej akcji, 
ten mimochodem będzie przykładał po- 
średn*o rękę da akcji rozkładowej, jakiej 
fragment zosta: właśnie zdyskredytowa- 
пу. H. W. 


Berlin, w styczniu. 


wwozimy mmu wojny celnej w znacznych 
ilościach. 

Byłaby to pozycja ponkich produktów 
agrarnych. А węg drzewo tarte? 

-- Jestem przekonany, że w sprawie wegla 
iojdziemy do porozumienia i zgodzimy się па 
ut, miły obu stronom. Wielką trud- 
1owią до tej pory niemieckie cła na 
importowane drzewo tarte. W kwesti tej da- 
leko jeszcze do uzgodnienia poglądów. Ma- 
terjal nieobrobiony sprowadzamy z Polski w 
dalszym ciągu. 

Po omówieniu kwestyj wymiany towarów, 
prysiępujemy do najważw'ejszego zazaluie- 
nia, spraw oOsiedlenia. 

Dr. Lewald mówi: 

Prasa polska podaje jako jedną z najważ- 
niejszych przyczyn długiego (rwamia roko- 
хат handlowych wuiągnięcie do nich spraw 
ycznych i prawnych. Chciałbym za- 
. że normalny typ traktatu handlowe- 
go, zawieranego po wojnie przez Niemcy. 0- 
piera się zasadniczo na uaturalnem połącze- 
тїп spraw taryfowo-ceivych z kwcstjami 0- 
mia. Już tylko z tego jednego powodu 
nie możemy zrezygnować z uregulow. 
tych zagadnień w rokowaniach z Polską. 
Dojście do porozmnienia jest możliwe. ponie- 
waż stona niemiecka zrobiła wielki: ustęp- ! 
stwo, oświadczają . że domaga się prawa 0- 
ia tylko (!) dla tych obywateli nie- 
mieckich, którzy są związani z życiem go- ! 
spcdzrczem. 

— Granice takiej kategorj: są bardzo ela- 
styczne. 

_ Dr Lewald: Podkreślam wyraźnie: Nienicy 
ają się prawa osiedlenia tylko (1) dla 
celów gospodarczych. O jakichś zamysłach 
po”tycznych niema mowy. Naprzykład chee 
my, żeby Niemiec. рги еї niemiecki 
firmy w Polsce, tam ewają ni 
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mógl mieć 
песка sekretare leb swoich RE > i 

— W Posce ist. sieją оуу. że Niemcy | 
wykorzystają prawu оопа dla gospodar- | 
czego, 1 w mastępetwie politycznego podhoju | 
krajn. szczególnie dzielnie zachodnich. ) 

— Moglibyćmy spreerzować swoje stano- ; 


po 


күй ый лүү ; Ты, i 38.000 marek niemieckich, podczas gdy 
wisko, Nie w zone jest ustanowienie pew pp, kanclerz Marx otrzymuje tylko 30.000 
пе; акула!) kwoty immigracy marck. C aonek sonatu gJańskiogo po- 
i мо ny termin Койо 3 se- | Diera rocznie 25.800 guldenów. a mi 
PE { f ster Rzeszy niemie ко} 27.000 marek.” 
Ора dr. Lewaida brzmi: А ‚| Dyrektor Banku gdańskiego otrzymuje 
— Osobiście mam nadzieję. że rokowawa | rgćznie 69.000 guldenów 1 ło tego je- 
zostan pomyśmie ukończone jeszcze w tym | szeze lezpłulne. służbowe mieszkanie. 
roku. Duża zależy od załatwienia spraw osie- | Przy takih wydatkach nie można się 


dania, wjazdu i pobytu obywatcji niemsiec- 
kich w Polsce. Traktatu handlowego z Pol- 
skg życzą sobie szczerze cale Niemvy. 

\ tem rozmawa się skończyła, Potwier- 
iza эе ista'ejąca opinja polska. Niemcy chcą 
najtańszym kosztem pozyskać od nas konze- 
sje natury polityczrej, które pczorują wzglę- 
dam: czysto gospodarcze mi. 


KJE 


kiej. W roku zeszłym po długiej nieobecność! 
w ojczyźnie, przybył p. Piotrowski do Pols ki 
i był nią wrecz zachwycony. Jej życie niepo- 


Polsce z młźmi wybitnymi, m. in. z Romanem 
Dmowskim. Był teź u Prezydenta Mościekie- 
go i u premjera Diłsudskiego. A po powrocie 
do Stanów Zjednoczonych był przyjęty przez 
prezydenta UCoolidge'n, któremu opowiedział 


8. 


pz 


o stosunkach polskieb. Р. Pie troak ae na- 
leży do żadnego stronn:etwu 8: 

Najrjekawsze ust төрү жуппттей р, Тобом 
skiego Jączą sie z oschą marsz, Piłsudskiego. 
Podajemy ie jako poziąd rodaka, który һер 
żadnych animożyj i w dalekiej perspektywie 
mówi о одие, 


Piłswiski — pisze p. Piotrowski — jest 
to typ sziawdwiea polkiej, etarej daty — 
dumny. затоена, ambitny. impulsy way 
i cierpiący na megalomanje. Ma ou tę zaletn 
A zarazem i wadę. że pewnych ludzi przy- 
wiązuje do siebie i robi z nich najwiesniej: 
szych swych przyjaciół. a równocześnie 
drugich zraża. robiąc sobie z nich najza- 
ciętszych wrogów. Dyplomatą, an: mężem 
stann nie jest i na dyktatora czyj: samo- 
dzielnego sternika nawy państwowej sta- 
помело się nie nadaje. 


Mimo tych uwag p. Piotrowski przyznaje 
um рей qatrjotyczne. Uważa jednak. że 


„najwięk:zem dht Polski niebezpieczeństwem** 
byłyby „rządy na wlasna rękę p. Piłsndskie- 
go“. 

Oharakterystyczny jest wstep artykulu, w 


którym p. Piotrowski pisze o swojej rozmo- 
wie z Piłsudskim: 

Piłsudski nie lubi rezmawiać z korespon- 
dentami gazet. Tej zasady w mojej орт} 
powinien on Śsiśle przestrzegać, bo jeżeli 
on do wszystkiech korespondentów tak mó- 
wi jak do mmie mówit to lepiejny *było 
dia Polski. aby ox nigdy z koresnondenta- 
m; nie rozmawiał. Gdyhym ja był podał do 
prasy to, co on mi пашаа). toby nie bylo 
bardzo pochlebnem ani dla Рок: aut dla 
niego... | 


iş 


P. Piotrowski występuje z siłą przeciw po- 
myslom wprowadzenia w Polsce monarehji, 
oraz przeciw prcpagandzie pisudczyków. któ- 
rzy dowodzą. że oni są twórcami Polski, P. 
Piotrowski stwierdza wobec tego, że ci. któż 
rzy stal! w czasie wojay przy państwach cen- 
апус. tak mówić nie mogą. i że Polska 
powstała dzięki zwycięstwu programu Dmow- 
skiego. 
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pochlebne. jako о wybitnym mężu nauki d 
„gentlemenie”. 


Ale jest on caikiem pol wpływom Pi- 
sudakiego i cd niego calkiem za'eżny. Pif- 
sudski go prezydentem erchi} i każ 
(таси może go z.tega urzędu uaii ' 
by Mościcki chciał sie w czem Ро 
mu sprzeciwić, 


„Małe naństewko, a olhrzymie 


naie. 


Pod takin tytuiem Zamiescila „Ostdeu- 
tehe Morgenpost obszerny artykuł o 
kłopotach w. m. Gdańska. Nowy rząd wi- 
dzi jedyny ratunek w хапае finansów 
państwowych, która ma się w piorwszym 
rzędzie wyrazić zmniejszeniem sztabów 
urzędnie zych. oraz ponowną redukeją ich 
upos ażeń. Autor zaznacza. że urzed nies 
dawnym czasem nastąpiła już raz teduk- 
cja pensyj urzętniczych. przyezem chara- 
kterystycznem bylo. że redukejom nie u- 
legly wielkie gaźe. jak np. prezydenta 


; Dalu, Prezydent senatu gdańskiego po- 


tiera rocznie 48.000 guldenów czyli 


dziwić, jesli Finanse państwa nie są w po- 
rządku. i to tk Jifpwciego panstwa. jak 
(Gdańsk. Cały aparat hyl od pierwszej 
ера za wielki, hez zastanowienia przy: 
stąpiona da bezladnej gospodarki. nie 
zważając na _ ostrzegawcze g!ósy ster 
przemysłowych i handlowych. Nie pomo- 
gło nawet, gdy newrego dnia gistda 
gdańska na znak protestu przeciw poli- 
tyce podatkowej senatu podwoje swe 
zamknęła. 

Bo w jaki sposób zechce (Gdańsk 
sprawiedliwić utrzemywanie parlamein, 
sni ka- 
z!0Ż0dEgo Z 


zlożonego z 120 posłów. jak wy 
nieczność posiadufa rządu. 
TA дү. 

Моо swego ciężkiego polozenia fiean- 
sowego ponosi tylko Gdańsk sam 


Premjera 
w teatrze sosnowieckim 
BÓG, CZŁOWIEK I SZATAN. 

Sztuka w 4 aktach z prologiem Gordina. 

Koncópcja dramatu Gordina ma wszystkie 
cechy prymitywizmu myslowego, Kiedy lite- 
ratura згујзка oddarma już potrafiła strawe- 
stowąć odwieczną walkę Ormuzda z Aryma- 
nem, anioła 2 szatanem, Boga światłości z 
bogiem ciemności na język codziennego zma- 
gania się cnoty z grzechem, to piśmiennictwo 
żydowskie ciągle jeszcza tkwi w początkach 
twórczości fantazj: Judzkiej. Miałoby to może 
pewien wdzięk prostoty і urok tragedji grec- 
kiej, gdyby Gordin był Sofoklesem i gdyby 
nie poświęcął piękna dla mocniejszego pod- 
kreślenia tendencji. dominującej w jego dra- 
macie. Gordin poueza słuchaczy, że bogactwa 
doczesne jest dziełem szatana, Фе pieniądz 
przynowi nieszczęście, doprowadza do ruiny 
moralnej, gasi ogniska rodzinne i ludzkie 
czucia w seror hogacza, Najwyraźniej 
ma przedewszystkiem na myśli swych wspól- 
wyznawców. wsród których złoty cielec znaj 
duje najpokażniejszą liczbę sług, skiada q- 
cych mu poklony najniższe. 

uordin zna żydów i jeżeli z jednej strony 
rażą фав jego chwilami naiwne uproszczenia 
myślowe, to z drugiej strony, gdy autorowi 
mniej chodziła o sztuke, a wiecej o przekona- 
nio swych źyilowskich słuchaczy, to nie mógł 
tego uczynić lepiej. 'uk wlaśnie przemówić 
do nich argumentami najbardziej zrozumia!e- 
mi, t. j. sprowadzić na ziemię szataua і kazać 
mu podsunąć dużo złota człowiekowi poboż- 
nemu, kusić I w końen pogrążyć w grzechu. 
Jest tu i bezwzgtedna surowość Jehowy, i 
okropność fatalizmu, i szept ezatańskiego ku- 
sicielą. Trochę to wyglada jasełkowato, tro- 
chę ma to wygląd nrzedstawienia. zastępują- 
cego czytanie tory, cuchnie to ghettem ! chwi 
fami irytuje. że autor béz ceremonjł ułatwia 
gobie па kałdym kroku robote literacką, ale 
w końcn trudno nie uznać zainteresowania, 
jakie hudzi środowisko zgoła egzotyczne. To- 
ra, tałes, szabasówk., żydowski stosunek do 
światą 1 ludzi mogą hyć nienajgorszym przy- 
czynkiem do poznania charaktern rasy i jego 
dość słabego poziomu intelektualnego, choć- 
by miarą tego ostatniego nio byli ciemni bo 
haterowie dramatu. ale eam jego autor. 

Teatr gosnowiecki podjął sią wystawienia 
tego dramntu bez powadniejszej potrzeby, ale 
trzeba przyznać nie bez staranności. 

Szatanem hyl p. Zhyszkowski, ułatwiający 
sobie szczególnie w pierwezym akcie grę w 
ten sposób, że swago donośnego głosu nie ha- 
mował ani przez chwilę i z miejsca zdradził 
ewe złe zamiary względem pobożnago rebe. 
Coprawda i robota literacka Gordina jest tego 
rodzaju, że na wysubtelmienie kusząceyo ва- 
tanizmu zbytnio mie pozwala. Jest to eobie 
djabeł dość mało nisbezpieczny, bo od pierw- 
szego jego słowa wiadomo, z kim okolczność. 
W następnych aktach p. Zbyszkowski stłumił 
w sobie zewnatrzne objawy złości do rodzaja 
ludzkiego, wekntck czego nicbezpieczeństwo 
Фа człowieka ze etrony kusiciela znacznie 
wzrosło. 

Pohożnego rebe wdawał p. Pałański epo- 
Kojnie i 7 należnym taktem. Gra zupełnie po- 
prawna. 

7, pośród artystek dużo szczęśliwych mo- 
mentów mial p. Bakolicz. a p. Szeliżanka w 
ostatnim akcie potraliła szczerze wzruszyć. 
O.wartość natury dziewczyny w pierwszych 
2 aktach potrafiła artystka podkreślić z wła. 
ściwym хоће talentem. 

Naprawdę typ bardzo ciekawy 1 wzięty 
żywcem т rzeczywistośc? tworzył p. Jastrzęb- 
ski. Jego żyd. poeiadający, że tak powiem 
<chłopeki rozsądek, jest w galerji typów uaj- 
eympatyczniejszym. 

Również dobree grał p. St. Uliński. 

Całość dopelniat pp.: Święciniska (w pierw 
szym akcie miała duże і wykorzystane przez 
nią odpowiednia pole do popisu), Palińska i 
J enczewski. K. Ċ-rk 
a] 


Kursy ięzyka francuskiego 
T-wa Alliance Francais. 


Od 3 lat egzystują w Katowicach i Król 
Hucie kursy języka francuskiego, ntrzy- 
mywane przez Tow. Alliance Francaise. 
Wobec powodzenia, jakiem kursy dotych- 
czas się cieszyły na Śląsku, Zarząd Towa- 
rzystwa postanowił je rozszerzyć i zre- 
organizować w celu lepszego przystoao- 
wania do potrzeb tutejszego społeczeń- 
stwa. 

Kurwy podziełone są na trzy stopnie 
(niższy, średni i wyższy) w zależności od 
przygotowania słuchaczów kursów і ma- 
ја miejsce w godzinach wieczornych, po 
2 godziny na tydzień. Słuchacze атцро- 


„KURJER ZACHODNI" — wtorek 18 stycznia 1927 roku. 


wani są w oddziały po 14 osób maksy- 
malie, ёо zapewnia słuchaczom troskli- | 
wą opiekę ze strony nauczycieł. Po ukoń- 
czeniu kursów przewidziany jest egza- Í 
min prl Komisją z ramienia Towarzy- 
stwa pod przewodnictwem konsula fran- 
cuskiego, która będzie badala postęny, 
osiągnięte przez uczniów i na żądanie wy- | 
da odpowiednie zaśwlindczenie. | 
Na kursach wykladają gównie nau- j 
czycielki Francuski i pomocniczo Polki. 
Kursy są irstytucją społeczną: wpis Wy- | 
nosi tylko 7 zł, miesięcznie, co jest su- | 
mą bardzo nieznaczną. Na żądanie grupy 
osób Zarząd Towarzystwa uruchamia 
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kursa specjalne np. dla pp. oficerów, u- 
rzędników państwowych i t. p. 

Kursy uzyskały aprobatę i komcesję 
Wydziału oświecenia publicznego przy 
wajewództwie. 

Nowa sorja kursów zaczyna się dnia 
1 еро. Zapisy przyjmuje Zarząd To- 
warzystwa w swej siedzibie pod adresem: 
Bibljoteka francuska АШапее Francaise, 
lokal konsulatu francuskiego w Katowi 
cach, ul. Dyrekcyjna 9. I piętro, codzien- 
nie od 5 do 7 wieczór, lub w Królewskiej 
Hucie. p. inż. Malinowski, sekretarz Za- 
rządu. Wura dyrekcji Skarboferme , Ry- 
nek 18. 


(sagi i ЇШЇП, ТШШ dokumentan, 


SPRAWKI „INŻYNIERA“ 


Jak wiadomo z nadesłanego kcmunikatu 
przez zarząd L. O. Р, р. Zagłębia Dąbrow- 
skiego, policia aresztowała rzekomego inży- 
niera Starozoiskiego, który ostatnio był it 
strustorem kumów mode!arskich zozganizo- 
wanych przez L, O. Р. Р. Jak wykazały prze- 
prowadzone dochodzenia Starosoiski był aaj- 
zwyczajniejszym. oszustem, uuniejącym się 
bardzo sprytnie urzążzać. Przyslany do Sos- 
nowca przez okręgowy komitet L. O. Р. Р. 
w Krakowie, Starosolski miał bardzo dobre 
referencje, wybitnych osobistości i instytu- 
су}, tak że nie można mu było narazie nic za- 
rzucić. Dopiero w czasie paromiesięczucgo po 
bytu Starosolskiego w Sosnowcu przekonana 
s'ę k'm jest ów rzekomy inżynier. Dyplomu 
irtynierskiego nie posładał, na co wskazuje 
znaleziona przy nim kopja świadectwa ukoń- 
czema szkoły reaine. we Lwowie w r. 1924. 
Jest nawet rzeczą жарма, czy Starosojski 
skończył wogóle jakiś zakład średni, gdyż 
kopja świadectwa nie byia jeszcze potwier- 
dzona przez гејема, jak tego wymagają 
przepisy, со daje powód do przypuszczenia, 
Зе Starosolski nie zdążył podrobić jeszcze 
pieczęci urzędu rejentainego. Wszystkie le- 
gi macje Staresolskiego były fałszawane 
przecz niego samego. Potwierdza to znalezie- 
nie przy nim pieczęci Ministerjuu „praw woj- 


STAROSOLSKIEGO. 


sxowych, różnego rodzaju. Znaleziono rów- 
ueż przy zresztowinym podrobicną pieczęć 
ri e'szawego koła L, O. Р. Р. 

Fod płaszczykiem L. 0. P. Р. Zagłębia Da- 


| browskiego Starosolski zamówił 2000 biletów 


po 2 zł, na Кирпа samolotu; część tych bile- 
tów sprzedał, zabierając gotówkę do swej kie- 
єзї. 

Starosotski działał nietylko na terenie І. О. 
РР. w Zagłębiu, zle również w Katowicach, 
hrakowie i Warszawie, dokonywiując rów- 
nież i tam licznych nadużyć, za które będzie 
ovecnie odpowiadał. Oszust ten tabrykował 
również 20 groszowe znaczki pocztowe, ma- 
jąc do tej roboty odpowiednio skonstruowaną 
pieczęś, 

Po ujawnieniu ostatnio przez zarzył L. О. 
P. Р. jogo oszukańczego procederu Staroso|- 
ski usiłował się otruć, aby w ten sposób u- 
chronić się od wymiaru sprawiedliwości. Је» 
dnakże zamiar ten nie doszedł do skutku i 
Starozolski w etanie niezagrażającym życiu 
przebywa w szpitalu w Będzinie. Po przyjściu 
čo zdrowia, zostanie on przesłany do zbada- 
та przez policję w Krakowie, Katow*each i 


arszawie. Badania te uawają napewno 
więcej oszukańczych sztuczek sprytnego 
oszusta. 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 
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Teatr misjski w 57510101. 
Dziś „Bóg, człowiek i szatan”, dramat w 4 
R Gordina. Biłety wcześniej w cukiernt „Ba- 
gasela”, 


Dziś Kat Sw. Piotra w Rz 
Jutro Henryka B. W. 
Wsch. słońca 7.44 

Zach. s 83.30 


„PAWIE OKO*. 
Dzisiaj wa wiprek, jutro w środę i w созт" 
tek o godzinie 7.15 i 9.15 trzy os'amie prze dsta- 
wienia sensacyjnej гетй „Тгейкхжаіа w Pawier 


Oku”. W piątek jak zwykle premjera nowej Te- 


wji. 
„Pawie Oko“ w Dąbrowie. 
W środę 26 stycznia o gadzimia 8.15 w Куе 
„Kometa“ sensacyjną rewia „Trędowała w Pa- 
wiem Oku“, Bilety w owkierni Wł, Pietrzaka. 


Kinotsatry w Sosnowcu. 


grają dzisiaj: 
„Udzłałowy* „Car Mikola’ T-gi i oictec 
Hapon“. 
„Oaza“ „Targowisko życia“. 
„Sfinks“ „Czarny orzel", 


Odwiedziny p. starosty. 


Jak już pisaliśmy, nowy starosta, p. J. 
Ołpiński, zaczął od kilku dni skladać wi- 
zyty kierownikom urzędów paiistwowych, 
samorządowych oraz niektórych instytu- 
су} społecznych, celem nawiązania bezpo- 
średniego kontaktu z miejscowem społe- 
czeństwem. 

W dniu wezorajszym p. starosta ©lwie- 
dzuł wszyskie związki zawodowe, informu 
jąc się szczegółowo o zakresie pracy i 510- 
sunkach tych organizacyj. Między inne- 
mi, p. starosta przybył także do związku 
„Praca Polska“, mającego, swą зей е 
w lokalu „Ogniska“ w Dąbrowie. 

Na wstępie przedstawiciele związku za- 
komunikowali p. staroście, że organizacja 
ich stoi na gruncie państwowości i w tym 
też kięrunku idzie jej praca. Nastennie | 


p. starosta z dużą znajomością rzeczy kon 
ferował na tematy, poruszane przez przed- 
stawicieli związku, głównie w sprawie dro 
żyzny, zmniejszenia bezrobocia, oraz ubez- 
pieczenia robotników na starość. 

Po konferencji p. starosta zwiedził ca- 
ły gmach „Ogniska“, obchodząc kolejno 
wszystkie sale. 

О godz. 8 po południu р, starosta Ol- 
piński zaszczycił swą wizytą Redakcję 
naszego pisma przy ul. Pikudskiego 4 i 
zaklady drukarskie „„Kurjera Zachodnie- 
go“. ; 
Otwarcie kursów lotniczych 

1 przeciwgazowych. 

W ubiegłą sobotę odbyło się w ezkołe gôr- 
niczo-hutniczej w Dąbrowie przy udziale 
przedstawiotel. miasta, L. О. Р. Р. z Krako- 
wa, 2 palku totniczego z Krakowa oraz człon: 
ków miejscowych Kół L. O. P. P, otwarcie 
kursów lotniczych i przeciwgazowych, uru- 
chomionych siuraniem Komitetu okręgowe- 
go L. 0. P. Р. Zagłębia Dąl.owskiego i dy- 
rev cji szkoły górniczo-buiuteze/. 

Kursy otworzył krótkiem przemówieniem 
prezes Komitetu okręgowego. dr. Butkiewicz, 
poczem wstępną prelekeję wyglo:ii inż. Ferch 
mówiąc o rekordach w lotnictwie, następnie 
porucznik 23 p. a. p. Liski кутю розм 
"б о gazach trujących, stosowanych pod- 
єз dziąłąń wojennych. 

Od dnia wczorajszego rozpoczeły się wy- 
kłady normalne, których program przed kil- 
ku dn'ami ро?” śmy. 

Z uwazi na to, że ogłoszenia o otwarciu 
kur ów ukazały się zaledwie na parę dni 
przed ich uruchomieniem, postanaw* uw zani- 
зу na kursy przedłużyć do dnia 23 bm.. aby 
dać możność szerok'm sfera skorzywiania 
z tak, w obeenych czasach. ważnych dziedzin 
nauki, \ 

Posiedzenie Rady miejskiej w Dąbrowie, 

W środę dnia 19 bm. odbędzie się w Dą- 
browie posiedzenie Rady miejskiej z nastę- 
Pu,?'ym porządkiem obrad: Odczyianie ko- 
respondencji i skiadaaie do prezydjum wnio- 
sków < laterpoaeyj. Zacyznięcie pozyezeć ze 
skarbu państwa 2 państwowego podatku od 
niernehomeści, Wyjsłacenie - Iezkczowania za 
zabrane pace į za 205402016 ziamianiody w 
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związku z regulacją пісу Legjenów (dawna 
vt. Dąbrowskaj. Upoważnienie Magistratu do 
wykonania z pożyczki ulenowskiej kanaliza- 
Gi t. zw. rozdzic!czej jedynie dla brudnych 
wód gospodarczych. Zatwierdzenie prejektu „ 
onig kosztorysu budowy odcinka ultcy Gór- 
niczej (Jawna St. Dabrowska dolna). Upu- 
ważnienie Magistratu do nabycia od gminy 
ewangelickiej 2 części paree przy ul. Kr. 
$ Zasto+owanie uchwały Rady miej- 
j + qnia 29 kwietniu 1920 r. do tych pła:- 
„ków podatku miejskiego za 1925 r. i po- 
przednie lata. którzy nie zarabiać: w tym cza- 
sie 80 zl. miesięcznie. Uchwalenie statutu siv- 
rocińca miast Zagłębia w Ząbkowicach. 


Odczyt w Towarzystwie gimn. „Sokół* 
w Slełcu, 


Jost w powstaniu styczniowem роо 
sły czyn narodowy, stwierdzający, iż dv- 
browoinie Polacy do niewoli nie pójdą, że 
Polska istnieje i żywa bronńć zawsze się 
będzie і bronić się musi. Popularyznjąc te 
szlachetne prześwndczenia, Zarząd „ЗоОКо- 
ła” w Selen w dnit 16 bm. zorganizował 
odezyt, który do okało 150 sluchaczy wv- 
głosił p. В. Górecki, Mówca na Не powi 
nia styczniowego uwypuklił pięknie po 
stać Romualda Traugutta, naczelnika i 
dyktatora powstania. Odczyt wzbudził du- 
że zainteresowanie. 

Z życia Związku zawodowego „Praca Polska“ 

W ubiegłą niodzielę odbyło się w вай „О 
gmieka* w Dąbrowie zebranie członków od 
dzialów miepeowych Związku „Praca Por 
ska”, celem omówienia bieżących spraw. Nu 
zebranie przybyło okoła 400 czlonków. Po- 
siedzenie zagaił p. Grudzińeni, poczem na 
p-zewodnicziwego zaproszono p. Zycha. Pu 
wysłuchan:u szeregu sprawozdań і wyjaśnień, 
zebrani jednomyślnie uchwalili: obszema го 
zolucją, w kiórej między innemi, zaakcepto- 
wano umową zarządu Związku, zawara a 
Radą Zjazdą i kopalnią „Flora“ w eprawi 
podwyżki płac w przemysie węglowym, do. 
maga jąc sią. айу podwyżka ta objęła równie? 
pracowników hiurowych, 

Następnie uchwalono zwrócić się z apt'em 
da kolegów, pracujących w przemyśle motu 
towym 0 organizowanie się w Związku „Pra 
cy Polskie 1 o uporządkowanie w tym <a: 
wodzie spraw zawodowych, zabagnionych 
przez klasowe związki. 

Postanowiono również energicznie wynti|- 
pić do Rządu, domagając się ubezpieczenia 
rohotn'ków ma starość i o wydanie w drodze 
dekretu rozporządzenia o zaopatrzeniu eme- 
rytałnem robotników. 

Na zakończenie uchwalono zwrócić sie do 
władz z protestem przeciwko niedopuszcza|- 
nej agitacji eocjalistów w czkołach, a to w 
związku z niedawnem rozdawasiem dziatwie 
өлкотеј cukierków z socjalistycznym napi- 
sem. 


'Tak!.. ale to płótno firmowe Mieszal- 
skiego to faktycznie jest dobre! 50 
Z życia politycznego. ' 


Zarząd Związku ludowo-narodowego w Diy 
browie urządzą dla swych członków i sym- 
patyków stałe pogadanki i konferencje, któ- 
re odbywają się w każdy piątek w lokalu 
„Ogniska”* przy ul. Sobieskiego. 

W nadchodzęcy piątek dnia 21 bm. pret 
Котескі zaznajomi zebranych z polityką 
muniejszościową obecnego Rządn. 4 następ- 
nie za sprawami naszegu szkolnictwa į nit- 
uczycielstwa w Sejmie i w Rządzie. Poseł 
Kornecki jest wybitnym znawcą i referentem 
tych spraw w komis i sejmowej. 

Dnia 23 bm. przyjężdża do Dąbrowy pozeł 
Dobrzański, który weżmie udział w zebraniu 
ludowem. jakie zwołuje Z. L. N. w Żarkach. 


Qdczyt na Pogoni. 

W duiu 19 stycznia r. b. o godz, 6 wiecze 
rem w sali Związku metalowców na Pogoni 
przy ul. Marjackiej. wygłosi odczyt dr. Ja- 
worski z Warszawy па temat: „Kto 1 со da 
nam prawdziwe szczęście i zadowołenie, do 
czego dzisiaj tak gorąco dążymy”. Zo wzgię- 
du na ciekawy temat należy przypuszczać, 
że alezyt zgromadzi duą ilość słuchaczy. * 


Zabawa w szkole gómiczo-hutnicze] 
w Dąbrowie, 

Starauiom „Bratniej Pomocy" państwowe, 
szkoly górniczej i hutniczej im. Staszica w 
Dabrowie Górniczej dnia 22 bm. o godz. 26 
odbędzie się doroczna zabawa taneczna w sa 
lach resursy miejscowej, na którą mamy гъ 
szczyt prosić W. Panów abeoiwentów szko 
ły. Imiennych zaproszeń do pp. absolwentów 
nie wyoyla się. alt Zareąd, 


Ceny artykułów pierwszej potrzeby, 
Wozaraj m svaku wiskuiów рамалы) na, 


ы Sio „А 
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тебу notowano następujące ceny: słonina 
$ zł. kg., schah — 3 11. 80 gr., mięso wieprzo- 
we — 3 zł. 40 gr., mięso wołowa — 2 zł kg., 
masło śmictankowe p 7 zł. 20 gr. kg., ma- 
sło zwyczajne — 6 zł. 40 gr. kg., jaiko eztu- 
ka 25 gr., kapusta — 60 gr. kg., chleb z mąki 
50 proe. bochenek dwnkilogramowy — 1 zł. 
26 gr., z mąki 70 proc, — 1.18 gr, butki — 
1 zł. 30 gr. kg. 
Podejrzany osobnik. 

Рапозі сту już swego czasu о podejrza- 
nym jegomościu, który pod różnemi pożora- 
m: wyłudza pieniądze od asób z inteligencji 
w Sosnowcu. Osobnik ten występuje pod róż- 
nemi nazwiskami, to ‘ако nauczyciel, to znów 
jako lekarz. Ostatnio zaczął grasować wśród 
aptekarzy, przedstawiając się jako wetery- 
narz Rirtkoweki. Jest to osobnik, liczący oko- 
lo łat 50, twarz pomarszczona б zmięta, mo- 
wa zdradza pochodzenie rosyjskie. Łatwowier 


ni dopiero po pewnym czasie orjentują się, 20те 
aa | rocznę zebranie członków Tow. rzemieślnicze- 


łe padli ofiarą eprytnego jegomościa. 


Za tałezywe poświadczere. 

G) Wczoraj Sąd okręgowy w Sosnowcu 
skazał ma 7 dni aresztn soltyca wsi Lgota Ko- 
zicgłowska, Franciszka Stułę. Poświadczył on 
prośbę niejakiego Władysława Solarczyka. 


© który prosił Sąd okręgowy o darowanie mu 


Кату 30 złotych grzywny па niestawieanie- 

two, że w dniu oznaczonym Soarezyk nie 

mógł się stawić. był bowiem zajęty pogrze- 

bem swego ojca. Okazało się, że pogrzeb wea- 

le w tym dniu się nia odbywał. a оНув po- 

świadczył prożhę świadomie fałezywie. 
Skazanie złodziei. 

(h Dnia Э5 maja ub. r. do sklepu Tadoueza 
Domalskiego w Będzinie wszedł wypuszczo- 
ny niedawno z więzienia, gdzie odhywał ka- 
ге za bandytyzm, niejaki Bołes w Jarząbek, 
lat 29: zamieszkały w Zagórzu, w towarzy" 
stwie 45-letn:a' będziniank. Marjanny Baran 
val Szczygielskiej, pięć razy karanej już za 
kradzieże. Рортапа, para zwróciła «ię do wła- 
fożcieja sklepu z żądaniem sprzedania machor 
ki. a gdy ten odmówił, Jarząbek wyszedł na 
niee, Szczygielska zaś wyciągnęła z półki 
paczkę machark: wartości 11 złotych i scho- 
wała ją pod płaszcz. Na jej nieszczęście mani- 
putuoję tę spostrzągł Domański i oddał zlo- 
Олеже w ręce policji. 

Sąd oksęgawy w Sosnogreu skazał wczoraj 
S*zygiewką ma rok więzienia zanzeniającego 

rawy z pozhawieniem praw, Jarząbka 
4 тї Świadome współdziałanie na 3 miesią- 
to więzieniu. 
Skutk:! picia „hrendkić. 

Niejednokrotnie ostrzegaliśmy uż przed 
p:elom skażonego spirytusu, działającego uje- 
muie na stan zdrowia konsumentów. Nie brak 
jednakże ludzi, którzy z ostrzeżeń tych nie 
sobie nie rabią i nadal лара} wię brendką. 
Może przytnczony powżej wypułok podziała 
odpowiednio na amatorów „brendki”. Oto 
omogdaj w Kromołowie obok domu Kożlickie- 
go Józefa, znaleziono nieprzytomnego człowie 
ka. Jak się okazało był nim Dzinżyński Józef 
Jat 54 ze wst Dobra gm. Pilea. Podczas prze- 
wożenia do szpitala w Zawierciu Dziużyński 
zma]. Zwlokć jego pozostawiono w kostnicy. 
Przy Dziużyńskim znaleziono butelkę, w któ- 
taj było około ćwierć litra denaturatu, któ- 
rym poprzednio uraczył się do nieprzytomma- 
ki. Zatrucie bylo tak eilne, że ofiara brend- 
k! wyzienęja ducha. 

` Sąd dorażny w Sosnowcu. 

(1) Dziś o godz. 9 rano rozpocznie się w Sẹ 
dzie okręgowym w Sosnowcu praces w trybie 
dorażnym przeciwka dwum eyganom, którzy 
pokłuli seyzarykiem w celach rabunkowych 
pewnego rohotnika na Warpiu pod Będzinem. 


Te, które nie chciały żyć. 

Операда? około godz. 11 wiecz. usiłowała 
pozhawić sie życia, wypijając większą dozę 
esencji Walerją Kot, zamieszkała w Sqpnow- 
єп (Kalska 21). Denatkę w etanie grożnym 
przewieziono do szpitala Kasy chorych w'80- 
BNOWCU. 

W podobny spocóh zapragnęła рогат się 
Życia Zaborowska Michałina z Będzina (Wa- 
pienna 34). Та, chcące być oryginalną, usilo- 
wała popelnić eamohójstwo na łonie natury. 
Znaleziono ją mianowicie zatrutą esencją o- 
Мота na polach między Będzinem o Sieloem. 
Przewieziona ją do szpitala. 

Wyjaśnienie. 

W niedzielnym wykazie osób, oferujących 
swe palce neapolitance p. Erbie. znalazło się 
aazwisko p. Juszczykówny, zam. w Będzinie 
przy ul. Steleckiej 32., Wyjaśniamy, że nie jest 
to p. Hekna Juszczykówna, urzędniczka s4- 


dowa, zamieszkała przy tej ваше} ulicy pod 
ш. 30 


„KURJER ZACHODNI“ — wtorek 18 stycznia 1927 roku. 


Obława. 

Onegdaj wieczorem w rejonie sieleckięgo 
podkomisarjatu policji w Sosnowcu urządzo- 
no obławę. Zatrzymano 34 osoby, z których 
32 ро wylegitymowaniu zwolniono, natomiast 
zatrzymano jednego dezertera oraz osobnika 
mającego do odsiedzenia karę aresztu. 

Zaginiona. 

18-letnia Józefa Kocel. zamieszkała przy 
rodzicach w Sosnowcu (Daleka 4) wyszła z 
domu 13 bm. i dotychczas nie wróciła. Zanie- 
pokojona о los сой? matka, Kocel Katarzy- 
na, zwróciła się z prośbą. do policji o odszu- 
kanie zaginionej 


Odpowiedzi Redakcji. 

Panu H. i Szcz. Oferty są spóźnione. 

Р. Ola. Wszystko, to zależy od Pani. 

W. S. Każdy w tym wieku, со Pan, był u- 
sposobiony romantycznie i pisywał niemądre 
wiereze. Bo jakże inaczej močna nazwać tą- 
ką strotkę? 

W nocy i we dnie, w biurze przy pracy, 

W domu, na dworze myślę o Tobie. 

Nie wiem, czy inni także są tacy, 

Lecz ja tak myśleć będę i w grobie. 
Niech się Pan ożeni, to Panu pomoże. 

Panu B. G. Należy się zwrócić do przedsta- 
wiecielstwa rządu rosyjskiego w Polsce. 


Z Tow. rzemieślniczego w Dąbrowie. 


W ubiegłą, niedzielę adbyło się ogólne do- 


go w Dąbrowie. Ро zagajeniu zebrania przez 
prezesa Tow. prezydenta Зегоке, na przewo- 
dniczącego powołuno p. I. Winkla, na aneso- 
rów pp. P. Janickiego i J.Nlatale, na sekre- 
tarza p. J, Lewickiego. Po wstępnej formal- 
ności tj. przy ęciu protokułu z poprzedniego 
zebrania, wiceprezes Tow. p. Witkowski zdał 
rełację z działalności zarządu w okresie spra- 
wozdawczym. Niestety, działalność ta obra- 
cala stę w wąskięh ramach, bowiem sku:kiem 
kryzysu gospodarczego i zupełnego zamareńst 
ruch budowlanego, rzemieślnik polski zna- 
lazł się w niebywałe trudnej sytuacji, gdzie 
walka o zdobycie kawalka chleba uniemożli- 
wiała zajmowanie się sprawami swej organi- 
gach, 

Obecnie widać pewną poprawę i jest nadzie 
ja, że rzemiosło nasze zacznie powoli dźwi- 
gać się z upadku. 

Następnie odczytano sprawozdanie komi- 
sji rewizyjnej, z którego widać, że obrót o- 
gólny wynosił w roku ubiegłym 3937 zł., po- 
została na rok bieżący 1143 zl. i 221 zł. w 
papierich procentowych. 

Młoda instytucja majątku żadnego nie po- 
cada. Najwiękezą przeszkodą w rozwoju 
Tow. jest hrak własnego, odpowiedniego lo- 
kalu, ta też podjęto w tym kierunku pewne 
staranła i zbierany jest fundusz na budowę 
własnej siedziby. 

Ostatnim punktem obrad hyła kwestja 
zrzeczenia cię mandatów przez zarząd Tow. 
Z uwagi na to, że obecny zarząd wykazuje 
wiele etarań : pracy nad rozwojem płacówki 
rzemieślniczej, zebrani wyrazili mu całkowite 
zaufanie, prosząc o pozostanie na stanowi- 


skach. Zarząd, w osobach pp. W. Seroki ё 
Witkowskiego przychylił eię do życzenia o- 
gólnego zebrania i mandaty zatrzymał nadal. 
Celem ułatwienia zamądowi pracy, dokoopto- 
wano drugiego wiceprezesa, w osobie p. L. 
Cembrzyńwkiego, który jednocześnie będzie 
kierownikiem biura ‘l-wa. 

Na tem obrady zakończono. 

W związku z zebraniom dodać należy, iż 
Tow. rzemieślnicze,w Dąbrowie powstało w 
r. 1917. Towaizystwo grupu.e w sobie 7 na- 
stępujących cechów: cech ślusarzy, posiada- 
jucy 25 członków. Starszym cechu jest p. P. 
Junieki, podstarszym Т. Brok. Cech rzeźni- 
czy, posiadający 50 członków. Starszym ec- 
chu jest p. S. Włodarkiewicz, podstarszym 
S. Gierez. Cech szewców, członków 49, Star- 
szy p. J. Bis'kiewicz, podstarszy 5. Trzaska. 
Cech stolarzy, członków 10. Starszy р. F. Tka 
сух, podstarszy J. Lata. Cech piekarzy, 
członków 36. Starszy p. A. Przedmoieki, pod- 
starszy J. Simorowski. Cech fryzjerów, ezim- 
ków 11. Starszy p. 5. Opielak, podstamzy 5. 
Mié. Cech murarzy. członków 10. Starszy p. 
A. Malecki, podsiarszy W. Wożnisk. 

wadze Tow. stanowią: zarząd, w osobach 
pp.: prezes W. Seroka, wicaprezeci Т. Wit- 
kowski і L. Cembrzyński, skarbnik S$. Wio- 
durkiewicz, sekretarz J. Lewicki, Ronisja re- 
ж'лујпа w osobach p.: J. Migniskiego, Т. Bro- 
ka, W. Wożniaka. Sąd koleżeński sienowii 
pp: A. Malecki, Б. Żygala i 8. Włodarkie 
wicz, J. Szlompek, L. Cembrzytski, M. Rze- 
pecki. Zastępcy pp.: A. Karolczyk, J. Latala. 
і Е. Szyjut. Do komisj. balotującej wchodzą 
рр.: W. Kukułka, L. Winkiel. Е. Szy.ut, 8. 
Trzaska, J. Sieiańczyk i Е. Tkaczyk. Gospo- 
darzem lokalu jest р. S. Zyga. 


Wiadomości ze Śląska. 


ГД 
Przymusowe bezrobocie na Sląsku. 
Z ZA KULIS GOSPODARKI KOŁEJOWEJ W POLSCE. 


Jak się dowiadujemy, niektóre kopalnie 
wegla na Śląsku zmuszone zostały zasiawić 
pracę w ciugą ostatnich kilku dni. Powodem 
tego jest zarządzenie delegata Minister, um 
F  unikacji dla rozdziału transzoriów weglo- 
wych, który zakazał, mimo odpowiednią 1:056 
próżnych wąglarek, ładowania wagonów wẹ- 
glem ponad kontygent. Zarządzenie delegata 
Ministerjum wynikło z ohawy, aky na sta- 
cjach Zagłębia Dąbrowskiego nie pawetały 
zaiory, która dały cię mocno odczuć przed 
niedawnym czasem w komunikacji ma sziaku 
Ząbkowice—Katowioe i z trudem zastały u- 
stmięte. Mimisterjum pracy i opieki społecz- 
nej zwróciło się w sprawie tego zakazu, wy- 
wołującego na Śląsku przymusowe bezrobo- 
Gie, a zasadniczo żle świadczącego o zdolmoś- 
ciach transportowych naszych kolai, do Mini- 
sterjum komunikacji, które natychmiast ze- 
zwolło na ładowanie węglem każłe; ilości 
pociągów, jakie stoją do dyspozycji. W ten 
eposób „świętówki* na śląskich kopalniacn 
węgia znikną zapewne w najbliższych dniach. 


Stiwiardzić należy, że istnienie na Śląsku 
specjalnej delegatury do rozdziału tranepor- 
tów węgjowych wprowadziło w moh trim=por 
{оту raczej chaos, jak porządek. Podany 
przykład. Cukrownia w Przeworsku zamówiła 
na Śląsku 5.000 ton wegla, licząz, że т powo- 
du ^501дедо zapatrzebowania na wegiel, tran 
sporty tego węgla napływać bedą stopniowo. 
Tymczasem Syndykat węglowy wysłał do 
cukrowni odrazu 2.500 ton węgia, a potem 
załadował daleze 400 ton. Zarząd cukrowni 
natychmiast telegraficznie odmówił przyjmo- 
wania nowych transportów węgia z powodu 
braku pomieszczeń, a tymczasem delegatura 
Minieterjum nie chce pozwolić na skierowanie 
do inmych odbiorców załadowanych do Prze- 
worka 400 wagonów i w ten sposób naraża 
cukrownią w Przeworsku na niebywały klo- 
pot i straty. 

Jak się dowiadujemy, istnieje w Ministe- 
rjum komunikacji zamiar złikwidowania dc- 
Jegatury do rozdziału transportów węglowych 
w Katowicach. 


Tragiczny wypadek operatora filmowego. 


EKSPEDYCJA FILMOWA DO GÓR BESKIDZKICH. — KARKOŁOMNA POZYCJA. — 
Z APARATEM W PRZEPAŚĆ... 


Е 

Od dłuższego czasu polskie przedwiębior- 
stwo kinematograficzne „Kapelilm“ dokony- 
wą na Śląsku ezeregu zdjęć do specjalnego 
filmu propagandowego, który bywalcom ki- 
nowym innych dzielnie Polski pokłać ma w 
całej okazałości przemysłowe skarby G. Ślą- 
sha, oraz piękność gór beskklzkich, tej chluby 
i ozdoby Śląska Cieszyńskiego. 

Onegdaj ruszyła z Katowic ekspedycja fil- 
шола do gór beskidzkich, gdzie poczynionu 


szc cg przepięknych zdjęć krajobrazu zimo- 
wego w dolinie Białej Wszełki i na górze Ba- 
ranej, 2 pod której bije źródło królowej pol- 
skich rzek — Wisły. W czasie trudnych i 
niebezpiecznych zdjęć w dolinie Białaj Wisel- 
ki operator filmowy p. Wyreębowiez, filmując 
w karkołomnej pozycji cudowny motyw gór- 
skiego pejzażu, stoczył się wraz z aparatem 
w przepaść. Towarzyszom wypr. wy filmowej 
идо się p. Wyrębowicza, silnie poranicne- 


go i potłuczonego. wydobyć z górskiego po- 
toku, do którego wpadł. Po opatrzeniu ran 
dokończył dzielny operator zajęć w dolinie 
Białej Wisełki i na górze Baranicj. Po prze 
wiezieniu p. Wyrębowieza do Katowice okaza 
ło się, że stan jego jest ciężki i leczenie ро 
trwa kilka tygodni. 

Trudno — trzeba się poświęcić dla dostar. 
czenia wrażeń miłośnikom kina. 


Teatr Polski w Katowicach. 


Repertuar. 
Wtorak dnia 18 bm. „Wieczór trzech króli" 


premiera. 
CE dmia 18 bm. „Satygar" Tarnonyskie 


Środa dnia 19 bm. „Robert i Bertrand" po 
południu dla młodzieży. 

Sroda dnia 19 bm. „Madsme Buttery“ (Wy- 
stęp Teko-Kówa). 

Śrola dmia 19 bm. „Wierzór trzech króli” 
Kwl. luta, 

dma 20 bm. „Cały dzień bew 
kłamstwa”, 

Czwartek (ша 90 tm. „Księżniczka Mica 
Bielsko. 

Piatek dnis 21 bm. „Madame Виет" (wy 
stęp Teiko-Kiwa) w услу. 

Sobota dnia 23 hm. „айтте“, 

Sobota Пойа 22 bm, „Cały dzień bez kłam. 
staw. 

Хеста, dnia 23 bm. „Kopciuszek“ ророё 
Niodziela dnia 23 lmn. „Księżniczka Ikea", 
Porżedziałok dma 24 hm. „Madame Butter 
(występ Тохо Kiwa) w Gliwicach. 


fly" 


Handel duszami polskiemi. 
Obywatel z Nowej Wsi na G. Śląsku 
donosi prasie. że do żony jego przycho: 
dziła agitatorka Volksbundu p. Hanschila 
i przyobiecywała jej 20 zł. wsparcia mie- 
sięcznego, jeżeli swą córkę odda do szko- 
ly niemieckiej. P, Hanschild kupila podo. 
hno w ten sposób kilka matek, które od 
niej stałe otrzymują pieniądze. a zata 
dzieci posyłają do szkół mniejszości. Wia 
domość ta stanowi jeszcze jeden dowód 
handlu duszami dzieci polskich. jaki pro- 
wadzi śląski Volksbund z gadzinowych 
funduszy, które płyną z Berlina. 


Szykanowanie Polaków na Śląsku opol- 
skim. 

Przed kilku dniami sąd ławuiczy w Ву 
tomiu skazał odpowiedzialnego redaktora 
„Katolika“ bytomskiego, p. Antoniego 
Grzegorzka. na 800 mk. grzywny za ogło 
szenie odezwy komitetu poświecenia po- 
тука Bolesława Chrobrego w Brzeziu, 
na pograniczu polsko-niemieckim. W Pol- 
sce zaś Niemey publikują swych odezw 
tyle. ile chcą, 


Z życia rzemieślników na Śląsku. 
Wezoraj udała się do p. wojewody 58, 
skiego. dr. Grażyńskiego, delegacja Slą- 
skiego Imstytutu rzemieślniczego, pod 
przewodnictwem posła Soboty (Ch. D.) $ 
dyr. Nowińskiego. Delegacja prosiła p. 
wojewodę o objecie protektoratu nad In- 
stytutem rzemieślniczym. P. wojewoda 
protektorać przyjął i obiecał Instytutowi 
wszechstronne poparcie. Ta sama delega- 
cja udała się następnie do ks. biskupa Ar- 
kadjusza Lisieckiego, który* jest ezłon- 
Кет honorowym Instytutu  rzemieślni- 
czego. 


Е 


Pomoc dia bezrobotnych, 


Wydział pracy i opieki społecznej woje 
wództwa Śląskiego zakupił 50 wagonów 
mąki. celem rozdziału miedzy  bezrobo- 
«nych, Fundusze na mąkę uzyskano z kres 
dytów uchwalonych przez Sejm Śląski na 
pomoc dia bezrobotnych. Wczoraj zać 
przybyło do Katowic 10 wagonów smal- 
cu, który również zostanie w najbliższych 
dniach rozdany bezrobotnym. 


Polszczenie przemysłu śląskiego. 
Związek pmicodaweów górniczo - уіп 
czych w Katowicuch bedzie od dnia l-go 
lutego urzędował w języku polskim. De- 
eyzja taka, oddawna już oczekiwana. za- 
padła na skutek inicjatywy nowego dy- 
rektora Związku р, Tarnowskiego. 


Wepółpraca gmin śląskich przy rozdziale 
wpływów podatkowych. 
„ Czyniąc zadość prośbie Związku „gnen 
Wydział skarbowy zgodził się na dopu- 
szezenie delegatów Związku gmin i Му? 
działów powintowych do współpracy w 
Urzędach skarbowych nad rozdziałem 
wpływów podatkowych dla gmin i powia 
tów. 7004 swoją Wydział skarbowy u- 
czynił zadość dawno odczuwanej potrze- 
bie, a spodziewać się należy, Że wyzna» 
czeni już delegaci, pracujący zgodnie i w 
porozumieniu z syndykiem Związku hę- 
da wvdatna pomoca przy rozdziale nake- 


8. 


i e: шея a 


Wydanie Księgi Telefonicziej | 


Okręgu Katowickiego, Górne зо Sia- ' 


ska niemieckiego na rok 1927 po- 
wierzyła Lyr Poczt i Tel w Kato- 
wicach P. B P. „ORBIS* 
Spółce z о. о. 337 
Wymieniona Firma wzorem zagranicy wpro- 
wadziła poza ogłoszeniemi na wkladxach 
kartonawych i zwyczajnych, spis abonentów 
według branż. Hrzedstawiciele firmy „Ur 
bis* zaopatrzeni w specjalne leg:'yinacje, 
adwiedzą w najbliższej przysziuści P, Т. 
Kupców i Przemysłowców w miejscowo 
ściach objęiych spisem abonentów, 
zaoferowania Im swych usług Zgłoszenia 
oisemne „Orbis“, Katowice, Dyrekcyjua 2, 


tytości podatkowych. sak gminom kiko 
ch i miastom ахі, 


General Osiński na Śląsku. 
W dniu wczorajszym przybył du Kato- 
wie gen. Osiński, inspektor armji i zatrzy 
mał się w hotelu Savoy. 


Wybory do Kasy chorych w Katowicach. 

W ub. niedzielę odbywały się w Kato- 
piesi: үн wybory do miejskiej Казу cho 
rych. Na 15.000 uprawnionych do я 
wania, głosowało zaledwie 3647 osób, 
eanowi zaledwie 24 proc. еды Ломо 
rozliczenie głosów odbędzie się dopiero we 
środę. Istnieje uzasadnione przypuszcze- 
nie. że listy polskie skupiły około 50 proc: 
głosów. 


Ceny maksymalne w Katowicach. 


Wezoraj obradowała w Katowieach 
miejska komisja cennikowa i nehwalila 


celem j 


1 
j 
i 


zmiane cen maksymalnych niektórych ar j 


tykułów żywnościowych. 1 К, 
nabiał Шешу nieznacznej zniźce, 
jarzyn podwyższono. 


«олу па 
а сопу 


Dolar w Katowicach. 


W dniu wezorujszym płacono w Kato- 
wicach za t dolara w obrotach między- 
bankowych 9.02 zł, przy spokojnej ten- 
dencji. 


Kronika Olkuska. 


Jeszcze o dokarmianiu dzieci, 

Poruszaliśmy już tę sprawę kilkakro- 
tnie. Ale niestety. ci. którzy powenni byli 
dokarnianiem się zająć, tj. stara Rada 
miejska. byli tak zaskoczeni уура! каш 
zdekompietowania się Rady. a później 
zaabsorbowani wyborami, że zglodniala 
dziatwa szkolna była na ostatnim pianie, 
a raczej dla nich nie istniała. 

Inicjatywa dokarmiania dzieci szkol- 
nych w roku nbieglym wyszla ze Mowa- 
rzyszenia rzemieślniczego w Olkuszu, za 
poprzedniego Zarządu, który pierwszą ce 
тіске złożył z zabawy katnawałowej. 
Za stowarzyszeniem poszedl Ушта, 
który na ten cel wyasygnował 2 tys. 210- 
tych, oraz osoby prywatne, dzięki czemu 
przez kilka miesięcy dzieci акопе otrzy- 
mywały drugie śniadanie. 

W dniu wczorajszym (15 шп) $towarzy 
szenie urządziło pierwszą zabawę karni- 
wałową, niechże więe pamieta o dziatwie 
biednej i zysk złoży na ten wzniosły eel. 

Ustępujący zarząd miasta niechaj prze 
znaczy pewną kwotę na dokarmianie 
choćby z różniey otrzymanej ze sprzeda- 
żę drzewa po wyższej cenie. 

Panie. które raczyły sią zająć gotowa- 
niem w roku ubiegłym. chętnie się ofiaru 
ja i obecnie. tembardziej, że knehnia 240 
patrzona jest w dostateczną ilość nowye l 
naczyń emaljowanych. afiarowanych spe 
ejalnie przez fabrykę „Olkusz. dzieki p. 
Veltuzenow:. alyrektorowi разом еши 
tej fabryki. è 
ME тсз E E РҮҮ ETS чага 
a SALI SĄDOWEJ. 


PE . 
Heca w bóźnicy. 

Na tie pobożnych praktyk żysowskieh, u 
których mamy naogół bardzo =labe pojęcie, 
rjwięcej odbija się narodowy, jeśli tak imu- 
2 1 wyrazić, charakter Гаа 
rzy zawsze, gdy chodzi о: 
ilnolity i zwarty front, — ci 
między sobą przy lada okaz 
tych nie znają mary. nie wahają się siewu- 
żuć nawet swoich świątyń. let. W 
bóżniecy przy ulicy Wiejskie 25. miej 
el Abram Zylberuik. wyjął Toto. aby Gtzy- 
tać z niej pewien ustęp, со u żydów jest naj- 
istotniejszą częścią nabożeństwa. W iym mu- 
mene:e rzucił się nań Chaim Fiszej, grzmatnął 


w”, tworza je- 


ow хее 


1a. Zydzi, któ-* 


CZAS 


głowy mycha, z nosa okulary a z szyi tak 
a gay вуз napad Mezek, 
jen z pomora. Fiszel wil mu jr 
Wiltrz. 


Wozy 


przyły 


Ro 


zpocząła się bójka. wr у 
byta na calej uey. Zajście musiala zlikwódu 
wać poli w rezultacie za lawie oskarżo- 
nyeh | zel sękeją karną Sip kręgowego 
: Жу!һёт э? le tui Cbil Ryb- 


Abram Nowytargier. 


szin ЗУЛ 
[ШИ ШЕЛЛИ waż rabin tks- 
pert @ Кушан stwier. że pulobue ао 
anie się w hóżażcy nie jest jej znieważeniem. 
Co kraj. to опуза. 
Jak zeznali świeikowie, powodem awantu- | 


{ wtontozyieni m. Zawiercia, [ШЙ 


ZASIADŁ NA ŁAWIE OSKARŻONYCH О FAŁSZOWANIE DOKUMENTÓW. 


Wczoraj па lawie oskarżonych 
przed sekcją karną 
Sadu okręgowego w Sosnowcu w składzie 
przewodniczący Sokólski. sędziowie Jan- 
kiewiez i Krzemuski zasiedli: b. pomocnik 
kierownika urzęiu stanu cywilnego przy 
magistntcie m. Zawiereża, Jan Duch i b. 
wiceprezydent Zawiercia Józef Bogidał, 


wiinegu. 
Oskarżał prokurator Dobromęsk*. 
Kawalski, 
sekretarzował apl. 


bronił 
озК. Bogdal także 
Ray- 


Ducha mec. 
miał adwokata. 
kowski. 
Sprawa przedsiawia się jak następuje: 
W roku 1925 w Zawierciu za czasów 
sławetnych rządów socjalistycznych 
do urzędnika Jana Ducha zwrócił się ku- 
pice WoM Buehner z wielką а ogromnie 
. Oto Buchner miał w Ro 
ką cenę 
Маж: 


sekretną prośh 
sji dwie wnncz 
caciał sprowadzić 
wych dziewcząt. 

porwanych falą rewolucji, 
tową 


które za w: 
do Zawiercia. 


mieszkała w Za: 
wóereiu, p 
żem еб 
do Ros 
1925 zmarła. 
wczęt. 

Gdy pozostały na łasce fosu, 
starsza. 19-letnia Marja. pisać zaczęła roz 
paczliwie listy do dziadka Wola 
wolnil je ol rozkoszy życia rosyjskiego 
i хомо do Polski, Wolf Buchner sta 
ral się zrazu o dokumeney stwierdzające 
DOS ŚĆ ROOM wmiczek 


p m wojną Świ 


1х przeniosła się z mę- 
ami ЧУ Druskienik a następnie 
do Odessy. W początkach roku 
aś wyparł się dzie 


mąż jej z 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Poprawa ЇШЇШЇШ na rytu: węglowya. 


Nowe wrzenie, jakie się daje obecnie | szej, niż w grudniu, Чом dni reboczych 


zauważyć wśród ОШ kopalnia- 


охам ет | 
o fuiszowenie dokumentów stanu cy- 


nych w Anglii. wplynęto na zahamowanie | 


dalszego suulku een węgla na rynku 
światowym. W obawie przed nowemi Jw- 
мкин I ogriniczeniami eksportu: si- 
uraniezni importerzy skupują wielkie ilo- 
keib węzla. hy mieć rezerwy na wypadek 
nowego зики Ceny za tume fub 
Gdansk podskoczyły ostumio do 19 1 
więcej szylngów za tonnę, Wobec _sprzy- 
jających konjumkuzr produkcja naszego 
węgla utrzymuje się Na poziomie poprze- 
dwego miesiąca, a eksport wobec więk- 


Kronika go 
WPŁYWY Z MONOPOLE”. PAŃSTWO- 
WYCH. W grudwu (926 r. ружу z mono- 


saaw ушеу 67 milje 249 tys. zlo KU 
aliy wg unn 1925 soku dk: tyl- 
ko Зе milj. 158 (уз. Znaczy to. że wpływy te 
w nku do roku z so wzrosły prawie 
dwnkrotuie. w roku ubiegiym wzrastały one 
z kwarzuwaa kwarta: w pierwszym kwarti- 
le wynosżły 120 mij, w drugim 137, w trze- 
cm 155, w -czwar, u 107. 

WPŁYWY PODATKOWE ZE WSI. Zisa- 
wienże wpływów podatkowych wykazuj 
własn кї zostaje trochę wiykszym 
te uendi diwikej рома do świadczeń 
It rzecz „Каи jaisttyu. WPA miano- 
wew z рани ком gruntowych w r. 1926 — 
Tomi дуз. 2ł.. czył: 52 prac. więcej od 
шн jezewisywanych, jak również. od tych, 
моге рупу w ruku 1925. Pumimo ta ab- 


č 


w 


w 


jast i рглешу-щ. Podatek- praciuyalowy 


go pięścią w pierć, aż nieborakowi spadła z h przyniósł bowiun trzykrotnie więcej, aniżeli 


1 


: włseności roluej jest umiejsze, uż | wzrastą coraz bar 


| pewniejszego czasem środka, do — łapó- 


‚ Przyjął je z wdzięcznem sercem a za ja- 


„KURJER ZACHODNI“ —- wtorek 18 stycznia 1927 roku. 


*hodzila stu 
lez drugiej kapoty. a 
4 Карип". 
j będa dwie 


ry byl fakt: 
bóźnżey 
reszta z bralam: 
Bylaby гача: Мой 
W jednej modlić się bę 
ach, а w druyiej муда 
Skutek gwarantowany. Polieja i sądy nie De- 
їч че tracić drogiego ezten na rozwikły= 
wanie łamigłówek na temat: kto wiaien? 
"Телата vawet karczenwue awantury 
w =tylu Fiszel-Zylbernik nie ubliżają godności 
муй. Tak przynajmniej twierdzi rabin, a 
wy się na tem nie znamy, 


że część pobożnych „t 
bez тоу 
dl 


юй. 
а bra 


kapo: 


j. Żu 


1, 


wydobyć drogą iegalną, 
gdy jednak sprawa przedłużala się w nie- 
skończoność, postanowił ńciec Się do naj 


wk, Duch pieniążków 
bynajmniej się nie przeląkł. 


Кїз czas i dokumenty były gotowe i do- 
wody osobiste, T, zw. akty znania рої 
sal nawet wlasną swoją wieeprezydentow 
ską тека p. Bogdał. I dziewczęta vrzyje- 
chaiy bez przeszkóń do Polski, ale nim 
znalazly się w Zawierciu 
dziadzio Buchner umarł. 

Czy mógł się p. Duch spodziewać. 70 
sprytna manipulacja się wyda? Niebawem 
stalo się zak jednak i oto lupownik wraz 
ze swym wiceprezydentem stanął przed 
sądem. 

Powołany w charakterze świadka 

naczelnik Urzędu śledczego 
w Sosnowcu kom. Karbowski, Sprawę eit- 
łą, jak zwykłe, oświetlił hardzo jasno. 

— Osk. Duch — mówił między iunemi 
—podczas przesłuchiwania got przyznał 
się do-winy i oświadczył, że zupelnie nio 
obawiał się przedstawiać wieeprezyden- 
towi Bogdałowi uwych dokumentów do 
podpisu, Buchner bowiem zapewnił go s0 
lennie, że 

. „Варда! już jest załatwiony*. 

Ale ów Buchner. ów jedyny czlowiek. 
który w tej] sprawie najwięcej miałby do 
powiedzenia zmartwychwstać me może i 
«lutego х7 po naradzie skazał bucha na 
6 miesfęeyv więzienia. Bogdala zaś unic- 
уйин, 


L. 


| 


Nr. 17. 


namezyciej tych szkół. Min. reform тутун 

Dyr. рот. i afów maja zamiar rów- 
weż rozpccząć badaniu: celem stwierdzenia 
муа јо? rapowiedniełg wydziałów. Rówun- 


езин erwrany Związek polskiego przemy: 
she, габил, Вал finansów pod/ał akcji 
ntwó жейд specjalnego wydziału dla zapu- 
znania ogółu przemysłoweów z naukową or- 
ganizacją. 

NOWE URZĄDZENIE DO ŁADOWANIA 
W ZIMIE. Two „Wła Bałtyk" maptosnje 
wolwe daświułezeń przy pochodzie lodów 
kon=trukeję wieżową. która pozwoli ną luio- 
winie węgla transporterami i rynnami bez o- 
parcia się o promy. co pozwoli nie przerywać 
ladowania na statki morskie nawet przy sil- 
nym pochodzie losów. 

UNIEZALEŻNIENIE SIĘ P. K. P. 0D 
KLUCZBORKU. Ministorjum komunikacji wy 
dalo zarządzenie o powiększenin z dniem 15 
Im. ilości pociągów towarowych na Enji Ka- 
lety— Podzamcze do 15 par na dobę. Od po 
łowy stycznia ruch towarowy na tej linji, któ 
ry odbywał się dotąd tylko w godzinach noc- 
nych, trwać bedzie przez cala dobę. Dalsze 
Гашт ruchu towarowego nastąpi w lu- 
tym tak, iż w pierwszej połowie tego roku 
cały nasz transport węglowy z Zagłębia gór- 
пош kiego odbywać się będzie z pomini- 
ciem uwmieckiego węzła kolejowego w Klucz 
borku. 

DALSZE TRANSPORTY WĘGLA DLA 
ROSJI. Dotychczasowe umowy na dostawę 
ж `. dla Rosji sowieckiej zostały już wyko- 
Cała ilość zakontraktowanego węgla 
jnż dostarezona. Obecnie kopalni 
skie prowadzą z bandlową misją so 
w Warszawie rokowania о dostawę 
dalszych 700-—800 tys. tou węgla. шл. 
wanie umowy epo:lziewane jest w ciącu dni 
Aższych. 

OBIEG PIENIĘŻNY W ROSJI. хоме: 
bank państwa oglosił komunikat, w którym 
donosi. ieg pieniężny w Rosji sowieckiej 
wyjost 1. n2 ЗЗ tysięcy rublis Przez gru- 
dzień r. nb. obieg ten zwiększył sio o 0.8 pre. 


Z pieldy warszawskiej. 


Сейи!а gieldy warszawskeji z d. 17.1.27 


AKCJE: 

Bank Dyskontowy 10.15. Bank Han Ho 
Wy 1,25-4,00, Bafk Polski 93.06—93.25 
Rank Przem. Lwów 014—415, Bank 7 

eholni 1.70-—1.90. Bank Zjedn. Ziem Pól 
1.50. Bank spółek Zarobk. 7.50- -8.00, 
Kijewski 0,26, Puls 4,40—4.60, Spie- 
50.00—57.00. Wildt 0.05, Zgierz 1.70, Е 
lektryczność 43.00, Pol. Tow. Elektr. 
0.16. Sila | Światło 39.00—40.00—39.00, 


nane. 


Chodorów 110,00, Czersk 0.36, Częstoci- 
ce 1.40, Ursus 1.60, Zawiercie 15.25, Ży- 
rardów 1240 — 12 2.20). Żegluga 
0.15, Mehałow 0.26. 
3.80. Łazy 0.17. AZ 0.7 Wy AT 
4.60. Weg 81.00—80.00---80.50, Nobel 
2402.45, Cegielski 18.50—19.00, Fiz 
ner 2.69, Lilpap 18,00-—18.50, Modrzejów 
4.85 5.10, Norblin 98.00, Ortwein 0.30. 
Ostrowieckie 15.00—14.50- 15.25. Puro 
bedzie nawet cokolwiek wyższy (у grud- | wozy 0.66--0.60—0.64. Pocisk  1.65— 
nin 1.280.000 ton). 1.70. Rudzki 1.30 — 1.28, Starachowice 
ST. wewnętrzny dzięki energicznej | 2992.35- -2.9). Borkowski 1.34—1.86 
(жашо: Komistujatu węglowego jest поке 0,11. Нед» 82.00. 
nasycony” powyżej  przecięcnej normy, WALUTY I DEWIZY: 
ВК ‚етедо. aa żuł Kali? 2885; 2 wy TOEN Оа 
znacznie się zniniejszyło. Ойы па ug | a zy, Paryż 30,88, Wieluń 187.05, Prac 
stawie doświełezeń ubiegłych Ў GEL Р а AO 
иЕе ga 20.72 i роі. Włochy 38.90, Belgja 


76 eksport na we- 


gla zagranice przy dzisiejszej zdolności 
przeładunkowej portów Gdańska i Gily- 


ni ustabibznie się w sumie 13 mój. ton 


rocznie, 


spodarcza. 


podatki g аттоо, a podatki dochodowe pra- 
półtora, niza tyle. 

ŁOSOWANIE KSIĄŻECZEK OSZCZĘD-” 
NOŚCIOWYCH W Р. К. 0. W schulte Чип 15 
bm. u godz. I pop. wyłosowano w P. К. 0. w 


Ww. 


E 14 premjowanych ksiażcezek ф- 
e: гому. Wygrane po 1000 zł. pa- 
ly na nastepujące nmyery: 13923, 12579. . 
1542 1582, -5246. 16434, 12195, 15037. 


X717. 5241. 115. 17898. 4774 i 2267. Reiążecz- 
ki wylosowine sprzedane byly w urzęłach 
posziowych: Warsz 
na, Bydgoszez. Przemy 
raków. Lwów. Lublin? 
Tósy 2 koła wycia dziewczynki Z 
Чи =ierot gan. Sienkiewicza. 

Z DZIAŁALNOŚCI INSTYTUTU NAUKO- 


Żelów, Lipno, 5 
‚ Wilurówek. Stupu 


WEJ ORGANIZACJI. Z: vteresowanie 1t- 
rządów ycji* 


wśród sfer 
dziej. Ministerjam ośw 
ma zamiar wprowadzić ten przedmiot Чӣ 
szkól zawodowych і urządzić wyklady Ча 


kowa organizacją 


awa. Włocławek, Рат szy? 


иа, 


= милы. 5 аа чым 


Mia. 


przedstawi 


U. Szwajcarja 
30055. 2 
*Pendencja dla akeyj naogół mocna, dla 
walur niejednolita. 
аа 


Ziazd przemysłowców. 

W subotę obradował w Krakowie zjazd 
slbweów zachodniej i połndniowej 
атеш reprezemaniów kraku- 
ku przemysloweów Zw 
Poza 
Bielska-Białej i Górnego Sląska i 
Awiązku górniczo-hutniczego w Katow|- 
cach. Jako goście brali udział w obradach 
sele Związku enkrowników z 
Poznania. ażniejsze sprawy, którym 
zjazd jest poświęcony. to sprawa symly- 
katów, konwencji i karteli jako zagadnie 
ша gospodarczego. J'ozatem omawiano 
kwestje racjonalizacji produkcji i handlu, 
polskiego eksportu węgla przez Gdańsk i 
dynie jako problemu transportowego. 
zmiany przepisów. dotyczących procontów 
zi +з oraz zmiany taryfy telefoni- 
cznej. Specjalną uwage poświęeono.. (t02 
Ea eener alnej kamuisji przywozowej 
oraz projektowanej przez rząd ustawie. re 
sulującej stosunki urzędników рука 
tnych. 


173.81,  Molandja 


a 
wskiegu Z 
kn przemysłowców z lydyoszezy. 


Nu ST 


Z całej Polski. 


PRZEDSTAWICIEL LIGI NARODÓW 
W KRAKOWIE. 

W niedzieię bawił w Krakowie w prze- 
jeździe z Warszawy do Bytomia delegat 
Ligi Narodów dla spraw mniejszości naro 
dowych p. Eryk Colbhan w towarzystwie 
kilku urzędników polskiego  Ministerjum 
spraw zagranicznych. Goście zwiedzali 
osobliwości miasta a blisko 2 godziny za 
bawili na Wawelu, gdzie oglądali szczegó 
łowo katedrę, zamek królewski oraz wy- 
stawę arrasów 


6.300 STUDENTÓW NA UNIW. JAG. 

Liczba młodziczy akademickiej, studju 
jącej na Uniw. Jag. dosięgła w bieżącym 
roku rekordowej cyfry ponad 6.300 mu- 
chaczy. Wzrost frekwencji tłomaczy się 
tem. że wielu studentów złożyło Ra po- 
szczególnych wydziałach egzaminy w pó 
źnym terminie jesiennym, poczem zapi- 
sało się na wyższe lata studjów. Najwie- 
ksza frekwencja zaznacza się na wydzia- 
łach filozoficznym (ponad 3000 studen- 
tów) i prawniczym, Liczba 6.300 studen- 
tów jest najwyższą. jaką dotąd zanotował 
Uniwersytet Jagielloński. 


LWOWSKA RADA MIEJSKA UCHWALIŁA 
SWE ROZWIĄZANIE. 


Rada miejska we Lwowie uchwaliła jedno- 
glośnie nagły wniosek socjalistyczny 0 roz- 
wiązawie tymcznzowej Rady, urzędującej z 
tytułu mianowania jej członków w roku 1915 
paez тта] austrjacki i rozpisania wyborów 
na podstawie nowoczesnego prawa wyborcze 
go z zachowaniem zasad autonomii. 


ZNÓW PROJEKT DOMU GRY. 


Pogrzebany niegdyś projekt założenia 
w Zakopanem domu gry, odżył na nowo. 
Tym razem projektuje się podobno w tym 
celu usunąć z Kuźnice pod Zakopanem 
szkołę gospodamtwa domowego i w Ird- 
dynku poszkolnym założyć dam gry. Pro 
jekt ten znajduje poparcie u wpływowych 
czynników zakopiańskich. Że jednak Du- 
dynek szkoly gospodarstwa domowego 
ўем wlasnością fnsdaeji narodowej Zamoy 

Riego diutego kurator fundacji książe 
arsybiskup Sanieha przeciwstawia się po 
dotmo zdecydowanie tej Копеереј i po- 
dobno w związku z tem bawił w Zakopa- 
иеш. Ze sprawą tą łączą też ostatnią 
bytność w Zakopanem wojewody krakow 
skiego p. Darowskiego. Cała ta sprawa 
okrrta jest jeszczę tajemnicą i z niecier- 
pliwością Zakopane oczekuje wyjaśnień. 


PRZYJEZDNYCH LICZY SIĘ JUŻ NA 
DZIESIĄTKI TYSIĘCY. 


W roku ubiegłym urząd klimatyczny 
w Zakopanem przeprowadził  ogóiem 
28.280 meklnnków a że na jednej karcie 
meldunkowej zanotowanych jest nieraz 
po kilka osób, można zatem twierdzić, że 
w roku tym zwiedziło Zakopane przeszło 
40.000 osób. Jest to cyfra znacznie wię- 
ksza niż w latach poprzednich. W roku 
1923 frekwencja gości wynosiła 29.500. 
a w roku 1925 — 81.500. W latach przed 
wojennych dochodziła przeciętnie zale- 
dwie do 12.000. A jeszcze w drugiej po- 
łowie XIX stulecia gości w Zakopanem 
można było policzyć na palcach. 


SKON 105-LETNIEJ STARUSZKI. 

W Winnogórze, w powiecie Sremskim, 
emarla 106-letnia Katarzyna Kęlziora. Ke- 
dzinra od ostatniej chwili cieszyła cię dobrem 
zdrowiem. Pamietała ona generała Henryka 
Dąbrowskiego 1 bitwy pod Mlosławiem i 
Wrześnią 

| r RA wa 
Р vàg Ta 

Popieraie в! Prenamsraje.8! 

› i 
„KURJER ZACHODNI 


„KURJER ZACHODNI — w:orek 18 stęcznia 1921 rokn. 


ЇШЇН ИШ Kurliszwilego przed Saden. 


W szeregu świadków którzy w dalszym 
ciągu skladali zeznania przed sądem sta- 
neli pp. Władysław Studnicki, Anna S0- 
wińska, Ewa Bylińska. szwagier. Rybus 
Sz. Kazunierski, Urbanek і poseł Kurczak, 
ksórzy nie wnieśli ріс nowego do sprawy 
oraz świadek Rostom Kazbek. 

Świadek ten krytykował ostro dzialal 
ność polityczną ergo  kuruliszwilegy, 
który po wystąpieniu z komitetu polsgo- 
gruzińskiego dla ulatwienia sobie życia 
założył klub gruziński którego był vreze- 


# sem. Kłub sen miał bardzo znikoma ilość 


członków. 

Działalność filantropijna Kuruliszwi!o- 
go. zdaniem świadka, pozostawała wiele 
do życzenia. bowiem nie prowadził on 
dokiadnych rachunków і na tem tle wy- 
niklo duże nieprzyjemności. 

Ogólnie można powiedzieć, i% zeznania 
te hyiy bardzo niepochlebne dla zabitewo 
poety. 

Na rozprawie niedzicjacj zeznawał świa 
dek (rodjaszwili. 

Mówiąc o Sergo Kuruliszwilim, śŚwia- 
dok zeznał, iż, podnosił on różne sumy z 


‚ PKO z konta komitetu i rozdawal wedle 


swego nznania komu tylko chcjał. 
W czasie pytań zadawanych przez 0- 
bronę, adwokat Berland wezwai oLeene- 


* go na sali brata zabitego — Jana. pyta- 


! ny Likierników i 


jąc czy zarzuty te odpowiadają prawdzie, 
czemu ten gorąco zaprzeczył. 

Również i oskarżony Lebrun kategory 
cznie zaprzeczał jakoby miał otrzymywać 
z komitetu pol.-gruzińskiego jakiekolwiek 
zapomogi. 

Świadek Liebkind opowiedział sądowi 
o pochodzeniu oskarżonągo Lebruna. Po; 
chodzi on mianowicie z żydowskiej rodzi 
dopiero w roku 1909 
przyjął katolicyzm. Ojciec oskarżonego u 
mari jako obłąkaniec, brat zaś jest eho- 


Macierzyńskie uczucia w dyplomacji. 


rym umysłowo, sam zaś oskarżony ma жа 
dę słuchu. 

Świadek Garkeki, brat p. Sas-Wójcie- 
kiej zauważył, iż w małżeństwie Lebrn- 
nów poczęie się dziać źle odkad pojawił 
się między nimi Kuruliszwili. Dziwiło go 
to, że oskarżony godził się na życie w trój 
kącie maiżeńskim. 

Po wyjaśnieniach p. Sas-Wójcickiej skła 
dał zeznania św. adwokat Dunin. 

— Znalem oskarżonego od dziecka. By 
ła to natura prawa, uczciwa. szlachetna, 
nieznająca kompromisów. Jest on może 
fanatykiem zapiłejńicecnt... 

Pochodził z rodziny żydów-patrjaów. 
Qjciec jego brał udział w powstaniu 63 
roku, matka szczera patrjotka wpływała 
na niego — słowem wzniosia atmosfera 
domu wywara ра nim swe piętno. Jest 
idealistą i może fantastą. 

stosunek jago do Kuruliszwilego byl 
nadzwyczajny. Byli to dwaj szezerzy 
przyjaciela, Bywali u mnie Jardzo często. 
Gdy stawiano  Kuraliszwiłemu zarzuty 
bronił go z całym zapałem: 

Dziwne to byio, że gdy on sam badaj 
zbliżył Karuliszwiiego Чо swej żony i gdy 
ола mu wyznała, że się kochają — on u- 
znał że nie ma prawa stawać na drodze 
jej szczęścia i postanowił usunąć siq. Dla 
jej szczęścią ponosił wiełkie ofiary. To 
jest natura szlachetną. 


і 
Z kolei zeznawali świadkowie: Wacław 


Rogowicz. który mówił o poezjach Ku- 
ruliszwilego uznając je za zupelnie prze- 
ciętne i Franciszka Matusiak, która słu- 
żyła u Lehranów. Świadek ten stwierdził, 
iż trudno sobie wyobrazić lepszego męża 
aniżeli Lelruna, natomiast gdy zjawił się 
Kuruliszwili szczęście prysło — świadek 
widział niejednokrotnie czule sceny mię- 
dzy kochankami і przykre. zgrzyty w mał 
żeństmie, 


WYWIAD Z „AMBASADORKĄ* ROSYJSKĄ W MEKSYKU. — PANI KOŁŁĄTAJ O 

DYPLOMACJI I FEMINIŻMIE. — DYPLOMACI A UCZUCIE MACIERZYŃSKIE. — 

ZAGADNIENIA GOSPODARCZE.—NACZELNE ZADANIE WSPÓŁCZESNEJ DYPLO- 
МАСІ , 


Pani A. Kołlątaj znana jest nietylko jako 
pierwsza dyplomatka rosyjska, lecz równieź 
jako kobieta niepozpolitej urody, która pomi- 
mo swej przekroczonej już dawno czterdziest- 
ki — potrafiła do dziś dunia znakomicie zacho- 
wać młodociany wygląd. D!ategc też przy- 
jazd p. Kołłątaj do Meksyku, dakąd nielaw- 
no przybyła ona w charakterze dyplomatycz- 
nego przedstawiciejn związku republik ra- 
dzieckich, wywoła! w tamtejszych kołach po- 
Ktycznych i wwarzyskich niebywałe zuintc- 
resowanie, gramiczące z sensacją. 

Pani Kołłątaj natychmiast po swym przy- 
jeżdzie na nową piacywkę oblegana była, 
rzecz jasna, przez dziennikarzy, którym obet- 
nie udzielala oryginalnych dość wywiadów. 

Jeden z takich wywiadów ukazał się w tych 
dniach na łamach nowojorskiego „„Worldu*, 
Pani Kołłątaj potratila, jak widać, wsypółpra- 
cown:ka powyżezego pisma w zupełności o- 
czarować, bowiem większa część artykulu po- 
święcona jest osobie „ambasadorki, jej 
wdziękom i „dobrym manierom*. Na zakoń- 
czenie publicysta amerykański pisze, że z po- 
glądami p. Kolłątaj, będącej, soha wprost 
czarującą, trudno się „nie zgodzić”. 

Sam wywiad nie dotyczył wyłącznie zagad 
nień politycznych. Płeć nowego posła sowie- 
chiego skłoniła współpracownika „Woridu* 
do zadania p. Kołłątaj szeregu pytań, wycho- 
dzących poza ramy zwykłych wywiadów dy- 
plomatycznych. Tak np. w reznowie poru- 
zono kwestję femin'zmu. „Nie ‘estem femi- 
nistką — oświadczyła p. Kołła'aj — za femi- 
nistki uważa cię powszechnie kobiety, które 


mężczyznom odebrać część ich stanowisk i 
zdobyczy, chcą zająć ich miejsca. Ja podob- 
nych z«miarów jednak nie mam”. 

Ale dyplomacja nie jest stanowczo przy wi- 
lejem mężczyzn. Jestem głęboko przekcaaną, 
że kobieta jest najzupełniej przygotowaną. do 
zadań dyplomatycznych, tj. do pracy w kie- 
runku wza'emnego poznawania się narodów. 
Kobieta jest z uatury chdarzona umiejetno- 
ścią pojmowania duszy ludzkiej. Przecież w 
kailej kobiecie tkwi uczucie macierzyńskie, 
które iustynktownie daleko głębiej pojmuje 
naturę ozłowieka. Dyjlomacji brak jest uczu- 
cia macierzyńskiego — macierzyńskiej sztuki 
pojmowania. Wzrok kobiety sięga dalej, niż 


wzrok rządów. My, kobiety, patrzymy па ko- * 


biety i na dzieci innych narodów, rozumiejąc 
znakomicie ich uczucia. 

Dyplomacja winna być humanitarna. Mó- 
wiać o zadaniach dyplomacji współczeżnej. 
р. Kolłątaj oświadczyła: „Naczelnem zada- 


zywanie skompiikowanych zagadnień poli- 
tycznych, związanych częstokroć z zamiarami 
aneksyjnem:. Obecnie zadania dyplamnaeji u- 
legły zasadniczym zmianom. Na pierwszy 
plan wysunęły się problemy gospodarcze, tak 
że współczesny dyplomata winien w pierw- 
szym rzędzie należycie orjentować cię w spra 
wach ekonomicznych. 
Naj;charakterystyczniejszym momentem w 
całym wywiadzie jest niewątpliwie wzmianka 
o „uczuciu maciorzyńskiem”. Wywody p. Kol 
łątaj są tem ciekawsze, że oficjalna dyjio- 
тага Sowietów nigdy dotych “ла się podoh- 


Chcą konkurować z mężczyznami, które cheą | поті uczuciami ріс kierowała, Trudno też po- 


| 


aa КОЕСЫ у СЭ | widne i obszerne, w każdym bloku 


golré piekne Howa nadobnej drnlema* 
wieckiej z hashami i czynami rządu 0% - 
go. propagującego z niebywałą КопзоКкзусй- 
cją zasadę оше) milości j swobody związe 
ków ms żeńskich. 


Р ө 
Де świata 
e 

SKRADZIONA SZPADA NAPOLEONA, 

Jeszcze nie przebrzmiały echa kradzie: 
ży historycznego, czterdziesto-karatowe- 
go djamentu czarnego Napoleona“ hra- 
binie włoskiej Mocenni Faina. gdy zno- 
wu dzienniki donoszą o podobnej kradzie- 
у — tvm razem ady Napoleona. bo- 
gato obsadzanej djamentumi, z zamku 
(irostois pod Paryżem. Zamek ten. istne 
areydzielo sztuki kudowniczej. zburzony 
i ołludowany znowu przez Napoleona, 
należy obecnie do ksieźnej La Tour &Au- 
vergne, która piecze nad nim pawierzy:a 
inspektorowi Meche. Szajku włamywaczy 
dostała się po drabinie sznurowej przez 
balkon i okno do wspaniale umeblowa- 
nych sal zamkowych, które w wanńdalicz- 
ny sposób zadszczyła. Zabrala. oprócz 
wspomnianej szpady, sztylet. bogato ob- 
sadzany brylantami.  wielsą ilość monet 
historycznych oraz 2 złote krzyże z dja- 
mentami. 


„STRASZNA TRAGEDJA W BUŁGARII. 


Kilka dni temu wybuchł w Plewnie po- 
żar,Powstał on w sklepie tytoniowym, na 
pierwszem piętrze. Wkrótee płomienie o- 
hjęiy cały dom. Rodzina doktora Bucze: 
wa, mieszkająca na trzeciem piętrze, nie 
mogła już wydostać się z mieszkania. 
Straż ogniowa rozciągnęla siatki ratunko 
we. na które skoczyła z balkonu żona do- 
ktora z dwojgiem dzieci, Na nieszczęście 
—iatka nie wytrzymała ciężaru i pękła. 
Matka wraz z dziećmi roztrzaskała się 0 
bruk. Doktór Buczew, który stał na balko 
nie, czekające swojej kolei, aby skoczyć 
na siatkę, zastrzelił się. Śtarszą сопке do 
ktora uratował narzeczony jej. który z na 
rażeniem wlasnęgo życia wydostał dzie- 
wczynę z płonącago mieszkania. 


INSTYTUT ANGIELSKI W PRADZE. 


W tych dniach rozpocznie swą działalność 
założony niedawno instytut angielski w Pra- 
dze Czeskie'. Instytut ten założony został ce- 
lem informowania ogółu angielskiego o sto- 
sunrkach w Czechosłowacji. Działalność in- 
stytutu angielskiego obejmować będzie po- 
zatem popieranie turystyki w kierunku ulat- 
wiania pobytu w Czechoslowacji cudzoziem- 
com, mówiącym po angielsku. Prócz tego 
instytut pośredni:zyć bedzie w nawiązywa- 
niu stosunków między rodzinami czechosło- 
waekiemi i rodzinami sngielskiemi. Wreszcie 
przy instytucje istnieć będzie specjalny inter- 
nat angielski dla studentów. którzy z powo- 
du braku środków nie mogą udać się na Mu- 
dja do Anglii. 


JAK BUDUJĄ DOMY W WIEDNIU. 


Magistrat m. Wiednia zbudował w cią- 
gu ostatnich 2 lat 25,000 mieszkań. w 
których umieścił przeszło 100.000 ludzi. 
W różnych dzielnicach miasta przybyły 
olbrzymie bloki, każdy po kilkadziesiąt 
domów. Mieszkania te, 2 i 3 pokojowe. są 
jest 
zakład kąpielowy, czytelnia i ochronka 
z ogródkiem dla dzieci. 

Fundusz na budowę uzyskano z dość 
wysokich podatków, jakie placa na roz- 
budowę lokatorzy wprost do gminy. А 
nie właścicielom domów. którzy pomimo 


stale podwyższanego komornego, nie 
bardzo wspierają ruch budowlany. W 


ten sposób zarząd miejski, budując nowe 
gmachy, daje pracę licznym rzeszom bez- 
robotnych, ożywiając zarazem przemysł. 
a co najważniejsze, daje schronienie bez. 
domnym. przez co przyszynia się do 
zwiększenia moralności i liczby zawiera: 
nych małżeństw 


Е 


Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu rewi- 
Olkuszu, 
art, 1030 u. p. c. że w dniu 31 atycznia 1927 r. o godz. 
гапо w Olkuszu w miejscu przechowania przedmiotów, odbę= 


] 
| 
k Olkyskiego zamieszkały w 
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Ogłoszenie o licytacji. 


dzie się sprzedaż przez licytac,ę mebli, 
2 drzewa orzechowego z dużem lustrem belgijskim, 2) umy 
Walni z marmurem z drzewa orzechowego z lustrem belgij 
skiem, 3) dużego angielskiego metalowego łóżka z siatką 1 
Wiele innych, oszacowanych na sumę 2.930 zł. а stanowią- 
tych własność inż. Marjana Starkiewicza. 


Komornik Sadowy Wewerek. 


zas .dzie 
10-е 


ogłasza па 


јак: 1) dużej szały 


de) 


GWŚCI IDEALNIE 
SZYBY. LUSTRA 


Ji WSZELKIE METALE У 
NIE RYSUJĄC ICH 


SPRÓBUJCIE A PRZEKONACIE SIĘ 
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Ogłoszenie o licytacji. 


Komornik przy Sądzie Otkręgowym w Sosnowcu rewiru 
Olkuskiego zamieszkały w Olkuszu, ogłasza na zasadzie art 
1030 u. p. с., że w dniu 16 lutego 1927 roku o godzinie. 10.ej 
rano w Sławkowie w miejscu przechowania przedmiotów, od: 
hędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości masy upae 
iłości inż. Wacława Stawnickiego, składających się 2 róż- 
tych mebli, a oszacowanych, na sumę 1.427 zł. 


` 


Komornik Sadowy Wewerek. 


8. „KURJER ZACHODNI“ — оге 18 stycznia 1927 roku. hj 
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KINO-TEATR NARESZCIE!!! „баг Mikoiaj ll-gi i 0ICIEG Hapon” 
„UDZIAŁOWY* | O1 poniedziałku 17 stycznia (Pierwszy wystrzał w Carat) 


19.7 roku i dni następne Tragedja pamiętnej rzezi przed pałacem Zimowym 


w Petersburgu, która zachwiała tronem Romanowych kewani ШШ | Stycznia 1905 Г. 


А 


[5 м а И ЖЫ. Е i TORZE ы » с ыык ОА ч с] 
TEATR ART LIT. T RE irzy przedstaw enia sensacyjnej теміі w 2 rien i 10 орг. e Sroda 26 stycznia 
“ |) 0 W А Т А р Ok Kino Kometa w Dąbrowie 
„PAWIE ОКО! „TRE | w Pawiem Oku R RA 
SOSNOWIEC S.lagier sezonu ze złotej serji „Pawiego Ока“ wediug Н Nniszchówny. ИШИ! ү Pavien ОК 
Иа Косі Realiz: cja Nella. Obrazów 22 Udział bierze cały ze:pół 229 ч ү . 
цса*Козсїеїпа пг! 5. Wtor'k 18, środa 19, czwartek 20 stycznia o godzinie 7 15 i 9 15. Biiety u W. P, Pietrzaka. 


Ie Jai <= LE: = Алсак hi АЫ #4 Zi чыл Эй KZ: ЫЧ URE cii AWIW POWĘK © 
Od poniedziałku 17 do 23 stycznia, W roli głównej najpiękniejszv amant świata Wkrótce | 


rap RUDOLF VALENTINO „ŁZY BŁAZNA“ 


| ść ir 

х агашаї мар PROGRAW: a - NAD PROGRAM! соу (ЕХ, KTOREGO BII 
јене Czarny Orzeł” ZE wet: aeaa тайшы о 
SZUKA LACTA 1 5 | i нш: шеше WE. LAK че, аьа ланга изыш 


тириини komedja w 2 aktach, 331] sztuki Leonida Andrejewa. 


UOR „| 


| Przetarg publiczny. | 


Sląski Urząd Wojewódzki sprzeda w drodze licyta- 


p" ju z vsobazm wejściem, naj- 
chętniej bez mebli poszukuje w 
ogłasza | SCSauwcu kawaler п puwaznem sta- 


KONKURS 


na stanowisko kierownika cegielni. ИШ 


nowisku Cena wediug umowy. Zgio- 

szema w adm nistr.cji «urera Za- 

chodnegu w susnowcu pod „з. Т“ 
d 334 


cji publicznej używany samochód osobowy „Benz*. Cena 
wywoławcza 500 zł. L'cytacja odbędzie się w dniu 10 í 
lutego 1927 г. o godz. 1l-tej, 


| 


Posady i prace, { 
Przed licytacją winni ubiegający złożyć we Wydzia- 


|KONKURS роб umeblow:ny do wynajęcia 
le BG. wadjum w kwocie 100 zł. 318 


. А аб. г, оер Zaraz Kuiłątaja 3, пу 4, Sosno 
Zarząd Cegielni Sejmiku powiaiu Вейгийѕкіедо || 5, A 


w Bedzinię. P; eb а od zaraz pania pisząca 


biezle na mad-zynie ze znajomością 
pracy biuruwej. Uferty S:rzynka pucz- 


і 
Od kandydata wymaga się fachəwych znajomo m nr. 154 Susnowec 276 
ści prowadzenia cegielni, wyrobu cegły miaszynowej, Ą | £ żospouyu: odeenena wsaecnsironnie 
szamotowej, zna'omości maszyn parowycn, Oraz kal- Ж, Świaseciwa dobre, тепек tą 
kulacii handlowych. Ко na dubr« irdkluwan е. Zgłoszenia 
- È NŚ \ К Kurjer 400), 5озт ec pod „Ттак- 
Ogłoszenie. Wynagrodzenie 300 zł. miesięcznie plus miesz улы AOR, W ч 
Г gl kanie, Świałto 1 opał w naturze oraz % "o wedlug > zebra zdolna: ekspedientka du 
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu W. umowy sklepu 12.ŻUICZERU ud Zafał. Zgla- 
Konopka, zam. w Będzinie, przy ul. Małachowskiego nr +6 0 М 4 szac się: говпож су. Кашаулка |, 
na żądanie Elżbiety z Opatów Kulasik podaje do wiadoimos Posada do obięcia natychmiast. AUG e + ис 
ci, że w dniu 2 kwietnia r b. od godz. 10 tej rano w gma Oferty мак z życiorysem, odpisami świadectw s 
ү: AE Ооа Ra, bezie а SR oraz z powołaniem się na referencje wiarygodnych | 
rogą licytacji na podział osady we wsi Bobrownikach gminy Р а A, } ' f Е 1 Nalkawiiwychowani 
Bobrowniki na kol. Kamyce, zaznaczonej w nadaw, pod nr. osób należy składać do biura: Wydziału Powiatowe | у anie 
1213125, rozciągłości około 7 mórg ziemi z zabudowaniami, wła- go w Będzinie. эришин. 
snośc, spadkobierców po Stanisławie Opara Nieruchomość я { iy | Srenosrafii wyucza darmo, listownie 
ta w zastawie nie jest, urzadzonej księgi hypot. nie ma 1 c= Będzin, dma 14 stycznia 1927 r. 336 Бшш» Seo Ше 
szacowana została na zł, ®3\0, od której to sumy ma się roz- 3 * WI 
н 4 ' wodni Zarządu auczyciel gimnazialny orzygotowu- 
AR чча f z sat: 4 Przewodn SZARY Ski М je do eszaminów. Zale do 
ellektanci winni złożyć wadjum w ilości proc. о klej Kurjera Zachudniegu Sosnowiac pod 
powyższego szacunku. Bliższe szczegóły u komornika. ( ) Cz. KOWAL а „Syst matycznie”, 330 
316 Komornik Sądowy W. Konopka’ карантининин 
o A ЖАКУ 77: RZ ky | 
І Jeżeli chcecie wiedzieć jak się ша чау i w 
Ugłoszenie dalszym ciągu przedstawiać będzie sprawa waloryzacyj* раа mam 
F о я $ W.K na aż do je, zrealizowania przeto czytajcie ! Ола атр E А 
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu W, Ko- =” A eME etela ге ы ДЕТ 
порКа, zamieszkały w AE pey ul. zo a быр „Obronę Wierzytelności 1 Prawa Własności УЛДЫ МЕ ы ТИШЕП 
i i raj je do wiado- è i A p R 
3 пе элде wierzyciela Anara Tramana, podale do wada. | | jake orgun Zarastów Wirzęiewkich ie Police му Е 
no w Gmachu Sądu Okręgowego w Sosnowcu, odbędzie się Rn NOE еи вее за са A 
sprzedaż drogą licytacji nieruchomości w Będzinie przy ul. edynczy » ген ! 
Koja nr. wol: 83 skiddającej sę 2 ЕЕ mite kacie z w Związku Obrony Казат В р de a Zgubione dokumenty. { 
ogrodem własności Szymchy F rsztenberga, wdowy Mitli Szpi- ZAW ды Ше aja 19 gdzie się POOR. Жениш КҮШ | 
glelman i spadkobierców ро Abramie Szwajcerze. Nierucho- [AEWYE EW ABU UZ 


mość ta ma urządzoną księgę bvoot. w Bzdzińskiem Urzędzie 


Hypoteczaym pod nr. rejestru 479, obciążona jest długiem w 


; ` 5 
zł. 3000 z proc. 1 sosztami na rzecz pow. Тгајтапа, nadto мее н ARE ŁO tanisiaw Serwatka zgubił książkę 


Ы | DELE Serwatka zgubił książkę 
wojskową wyd. przez ВКП Mie- 
chó 


{ К се Ж, 258 5 і | | 21% ш. Henryka nr 3, Neier, 36 wojskową wydaną przez PKU 
częsc nieruchomości znajduje się = араса я Bi Drobne ogłoszenia. { Gore awer ETET TE ЭШЕ ГЕУ, | AERA ] +06 
„eucwejża | Jakuba G>ldminca do 1933 r. w zasta Я. aitykuł do sprzedaży Wiadomość | Gwięcik Stefan zgubil książeczkę Ka 
jest. Wymieniona nieruchomość oszacowana została na Su- | —<REIENRNNNANKKAWEN Kurjer Zachodni, Dąbrowa, 309 _ | S sy chorych. 322 


mę zł. 90.000 od ktorej ша się rozpocząć licytacja, (EENE AETAT A м y е е 29 К 
| Е З glel używana w dobrym stanie < ogmala Stanisław zgubił dowód 
Reflektanci winni złozyć wadjum w ilości 10 proc. od powyż- Knidos przekaż M du sprzedania. Sosnowiec, Lipo- K osobisty wydany przez Starostu 

szego szacunku, Б! 2з«е wiadomości u komornika, И ма 16, г 328 kędzińskie, ИШ 
|| uż эй за? АССЫ Г 5ЕШР:гЛыВ.. HEY k A PRZE: bDiński Jan zgubił książeczkę Ka- 

f il CON 7 klep z wządzeniem oraz mieszka КШ zk 
317 Komornik Sądowy W. KONOPKA O! Palto ange'skie na cieplej S nie umeblowane sprzedam z po- sy chorych. _ Św SZ 
pudsztwce prawie поме sprzedam | wodu wyjazcu. Mieszkanie zapłacone Zybersztajn Szmul Lajb zgubil 
tanio. Piłsudskiego 42, mieszk. 37, | za rok zgóry. Sosnowiec, Rybna 9. 


47.33 książ sę Kasy спогуси wyd. przez 
ZY między godz 6—7 wiecz, 335 _ _ 3848 [0 tejże w Będzinie. 333 
r? à Р 3 І | 
у CENY PRENUMERATY: | CENY OGŁOSZEN: NSA i ' 
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu | Przed tekstem (1 strona) za wiersz mm. 1-łamowy 50 gr. Drobne A 10 КШ? wyraz. Najmniej 1 zł 
Ше Wafekście «лл. 2% ś » Н 5 к yap atrymonialne gr. za wyraz. 
lub z przesyłką pocztową || Za tekstem. . . . . . $ >69 р 1575 Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 
Nekrologi w tekście, za wiersz mm. 1-łam. (do 50 wierszy) 15 gr- Zagraniczne 100 proc. droższe. # 
3 Zi. 50 gr. | 4 кз Е } " Á АЎ (8080, 2 25° W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższe 
ч А пс а è (do100 „ )30, Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 
Prznunerata zagraniczna miesięcznie $ Zł. | з WO eah Р (ропа 10085. JAM administracja nie odpowiada. 


Cene egzemplarza 20 groszy. f Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogloszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
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